
JSr 15. We Lwowie, — Niedziela dnia 17. stycznia 1892. Rob XXII.
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem.

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem 

W  N iedzielę n ie  wychodzi.

Przedpłata wynosi 
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  

m ie s ię c z n ie  z ł .  ż*—  k w a r t* !11*® z ł .  6*—
Za granicą kwartalnie złr. 7*50.

W  m ie jsc a  z dostaw ą do dom u 
miesięcznie 1 z ł. 50 et. kwartalnie 4 z ł. 50 et.

O g ło szen ia  1 p rzed p łatę  przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety N arodow ejul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoschcka i Spółki 
pl. Marjaeki 1. 10, tudzież .Biuro Dzienników" ulica 

Karola Ludwika 1. 9.
O głoszeni* przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfiscbgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Gunangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i II. Scliallek Wollzeile 11. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube et Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne z. 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane za w iem  lub jego miejsce 20 ct.

BIU R A  R E D A K C JI:
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 

otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

U la  p ren u m eratorów  „G azety  N arodow ej"  zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego
„ W  Ę D R O  W  1 ES 0 “.

Ir n o  tui o . wc Lwowie miesięcznie zł. 2-—, kwartalnie zł. 6-— 
na prowincji /  „ 2 70, „ „ 8 —„Gazeta M o w a "  wraz z „W ędrowcem" t a t u j e :

B IU R A  ADM INISTRACJI:
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 

otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe.

■hmh

Adres dla listów i telegramów:
„GAZETA NARODOWA LWÓW".

T ele fo n  osobny ma redakcja, administracja i drukar­
nia Pillera i S k i, w której Gaz. Nar. jest drukowaną.

RS

Przegląd polityczny.
Lwów d. 16 stycznia.

Mowa t ro n o w a , którą C a p rm  otworzył 
wczoraj sejm pruski, nie zawiera żadnych ustę­
pów szerszej europejskiej doniosłości. Mowa wy­
raża  ubolewanie nad pogorszeniem fiaansów, któ­
re tłómaczy znacznie zwiększonemi wydatkami 
na koleje państwowe — i zapowiada, że wskutek 
tego pogorszenia finansów projektowane podwyż­
szenie płac urzędników nie da się uskutecznić 
w całości. Z projektów ustaw, zasługujących na 
uwagę, wymienić należy ustawę szkolną, która 
dla polskich zwłaszcza krajów wielkie będzie 
m ia ła  znaczenie, i ustawę o dochodach z fundu­
szu Welfów. Nie zapomniano jeszcze hańbiących 
rząd B ism arka oskarżeń o użycie tych funduszów 
na wsparcie pism dławiących wszelką zdrową i 
samodzielną opinię w Niemczech, na wychów 
osobnej polic ji  socyalistycznej agents provoca- 
te u r s , którzy zapnszczali swe zagony aż do 
Szwajcaryi, wreszcie na płacenie długów mini- 
iŹErów. Należał ten fundusz do systemu ekskan- 
clerza na wskróś despotycznego, a fakt, że r a ­
chunki i sprawozdania ze sum użytych palono 
po przedłożeniu ich cesarzowi, jest  w dziejach 
konstytucyjnego państw a niesłychany. Musiało 
to wszystko ustać z ustąpieniem Bismarka.

Najważniejszą jednak  i w skutkach najp ło­
dniejszą bedzie praca sejmu nad  nową ustawą 
szkolną. Ustawa ta  i równowaga w budżecie 
zajmą główną część uwagi rządu i sejmu. W 
Niemczech (uietylko w Prusiech) świetny jeszcze 
przed kilku laty s tan  fiuausów niebezpiecznie 
chwiać się zaczyna. Wielkie nadwyżki znikają, 
zasoby kasowe wypróżniają się, podatki nie wpły­
wają tak obficie jak dawniej. Zwłaszcza hyper- 
produkeya żelaza i maszyn i industryj gó rn i­
czych naraziła kapita ł  niemiecki na ciężkie s t ra ­
ty. Bankructwa berlińskie z roku ubiegłego były 
tylko początkiem likwidacyi tego niezdrowego 
prądu przedsiębiorczego.

Rząd sądzi, że ustawami nakazującemi w ięk­
szy nadzór nad bankami, jak najnowszym proje­
ktem ustawy o depozytach, potrafi powstrzymać 
klęskę Ale da się ona lylko złagodził. Niemcy 
:a wiele od lat dziesięciu grzeszyły., aby to wszy­
stko mogło ujść bez śladu. W Londynie w roku 
990, w Paryżu w 1891 płacono za te grzechy 
lekulacyjne, za pożyczki argentyńskie  i połu- 
aitwo-afrykańss le, w Berlinie tymczasem skoń- 
j y s i ę  na kilku bankructwach zeszłorocznych. 

He -targ niemiecki mimo wszystkich przechwałek 
»oh terów giełdowych nie jes t  zdrowy. Niemcy 
utraciły nadto w latach ostatnich prawic całkiem 
wielki ta rg  na Wschodzie: Rosję. A Rosy a mogła 
■ każdym rokiem więcej spożywać artykułów nie- 

T kich i nie w tem tylko leży strata, że brak 
ierlcom targu jednego, ale w tem głównie, że 

ipył ta rg  o tak ogromnej elastyczności i zdolno- 
<ci‘ ciągłego powiększania się.

• ■ A gdyby polityczna zawiść nie sta ła  w dro­
dze ' wszelkiemu ekonomicznemu zbliżeniu się 
tfiętniec do Rosyi, to sama nędza caratu jest do- 
tątecznym środkiem ochronnym przeciw wszel- 
iemii importowi na większą skalę. Wreszcie i 

,am W ysznegradzki sporządzając swój budżet za 
ok 1892 przyznać musiał, że skończy się on de­

ficytem 74 milionów rubli. Zkąd Rosya te de­
ficyty ciągłe choćby tylko w ich wysokości 
urzędowej — pokryje? Deficyt 74 mil. rnbli za 

1892 je s t  zresztą optymistyczną mrzonką, co 
:ż z tego wynika że m in is te r  przyjął dochody

• podatków w wysokości tylko o 12 i pół milio-
mniej, niż za rok ubiegły, mimo to, że 30 

ailionów ludzi nietylko podatków płacić nie mo- 
s,* alrt z głodu umiera.

%  powodów politycznych rektor uniwersytetu
* Monachium, prof. C h r i s t  z a ż ą d a ł  niespo- 
ziewauie d y m i s j i  i natychm iast takową o- 
rzymał. Sprawa m iała  się n a stę p u ją c o : r r z y  ob- 
ociu rektoratu  powiedział Chri t w swej mowie

itępne; : „Pomimo niektórych średniowiecznych 
rm, my właściwie jes teśm y przedstawicielami 

■aukowego postępu, wyszliśmy z instytucyj wie- 
‘ ów średnich i nosimy jeszcze strój i biret, in- 

ygnia stanu duchow nego; jednakże w duszy je- 
eśmy dziećmi_ naszego wieku i oddawna już 
ie krępujemy się żadnem wyznaniem 11. W skutek

takiego powiedzenia oburzyli się katolicy i 
spowodowali ustąpienie rektora, gdyż tylko pod 
tym warunkiem przyrzekli na onegdajszem po­
siedzeniu bawarskiej Izby deputowanych głoso­
wać za przyzwoleniem etatu najwyższej rady 
szkolnej, której zwinięcia oddawna już pragną. 
P rzy  tej sposobności uskarżali się katolicy także 
na postępowanie innych profesorów.

K s i ą ż ę  F e r d y n a n d  b u ł g a r ­
s k i  i jego m inister p rezydent Stambułów, we­
dle doniesienia B erliner la g eb la ttu  otrzymać mie­
li listy z pogróżkami tej treści, że na wypadek, 
gdyby nie zaprowadzono reform wojskowych, j a ­
kich domagają się oficerowie pomiuięci przy osta­
tnim awansie, wybuchnie wojskowa rewolucya. 
Przypuszczają, że listy te pochodzą od tych n ie ­
zadowolonych majorów, którym me dano stopnia 
podpułkowników z tego powodu, że przydzieleni 
są do administra<‘yi wojskowej. Na razie zapro­
wadzono pewne środki ostrożności, a rząd posta­
nowił przeprowadzić surowe dochodzenia celem 
wykrycia winnych. Równocześnie nadeszły z S e r ­
bii wiadomości, że rząd tamtejszy nie tylko gor­
liwie proteguje bułgarskich emigrantów, ale także 
pomaga bułgarskim żołnierzom do dezercyi. Z 
tego powodu polityczne koła w Sofii są bardzo 
oburzone na  swoją sąsiadkę i łatwo przyjść może 
do naprężenia politycznych stosunków między o- 
boma państwami.

O P I E K A

(Z powodu odezwy Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w sprawie organizacyi „Powiatowych Towarzystw 

handlowych").

L w ó w  d. 17. stycznia.
Jed n ą  z najsłabszych stron naszej organi­

zacyi społecznej je s t  brak stanu kupieckiego, oży­
wionego duchem obywatelskim. Tylko we więk­
szych miastach istnieją nieliczne grupy kapców, 
pojmujących swoje obowiązki wobec kraju, soli­
daryzujących się z ogółem społeczeństwa, s tano­
wiących z re sz tą  rodzim j ludności żywioł jedno ­
lity, swojski. Nieskończenie go zej ma się rzecz 
w tym względzie na rozległych obszarach kraju, 
na których osiadły miasteczka i wsie. Zwłaszcza 
we wschodniej Galicyi panują pod tym względem 
nadzwyczajnie sm utne  stosunki, gdyż na k i lka­
naście mil kwadratowych można u nas natrafić 
zaledwie tu i owdzie słabo wegotujący handel, 
pozostający w rękach swojskich.

Zresztą  cały nasz handel, tak wywozowy 
jak  i przywozowy, hurtowny i drobiazgowy s ta ­
nowi dziedzinę, w której panuje niemal bez o- 
g ran iczeu ia  żywioł obcv, nie poczuwający się do 
żadnych obowiązków względem społeczeństwa, 
z którego żyje. H asłem  tego lrupiectwa je s t  bez­
względny wyzysk, interes jego nie je s t  interesem 
kraju, j go bogactwo nie stanowi m iary rozwoju 
ekonomicznego kraju.

S twierdzamy ten fakt nie dlatego, jakoby- 
śmy c h c ie i  budzić i pielęgnować w naszem spo­
łeczeństwie uczucia zawiści jałowej do tej w ar­
stwy kupców, którzy swoją naukę wiary społe­
cznej i politycznej czerpią z łamów’ <V. P . Presse. 
Nie ten ujemny, ale dodatni cel mamy na oku. 
M ianow icie chodzi nam  o zwrócenie uw ai/i k ie­
row ników  spraw  krajowych na doniosłą potrzebę  
z a j ę c i a  ,v ę sejm u i  całego św ia tłego  patryo 'y-  
cznego obywatelstwa organizacyą swojskiego sta ­
nu  kupieckiego.

Je s t  to jednem z zadań pracy organicznej ró­
wnie ważnom jak opieka publiczna nad rozwojem 
roln ctwa albo przemy-łu! Dziwnym sposobem 
nie weszła u nas dotąd ta sprawa na porządek 
dzienny w dyskusyi publicznej, chociaż ze wzglę­
du na praktyczną doniosłość interesów, których 
dotyczy, zasługuje ona ze wszech miar na to, 
ażeby nią zajęły się najpoważniejsze czynniki, 
p o w o łan e . do nadawania kierunku usiłowaniom,

re mają na  celu postęp ekonomiczny i skon­
solidowanie «■— * J
kraju.

zarobko

społecznych stosunków naszego

Zrozumiał tę potrzebę Związek stowarzyszeń 
kowych i gospodarczych, i na  z b źd z  o od­

bytym w grudniu r. z. w Cieizynie, podniósł

potrzebę czynnego zaopiekowania się szerokich 
kół obywatelskich sprawą wytworzenia w naszym 
kraju licznego, a swojskim duchem ożywionego 
stanu  kupieckiego.

Zdaniem Związku najskuteczniej możnaby 
działać w tym kierunku metodą,- wypróbowaną 
w pracach mających na celu rozwój przemysłu 
— mianowicie drogą asoeyacyi, przez tworzenie 
spółek handlowych. Tak samo bowiem, jak Wy­
dział krajowy i komisya krajowa dla spraw prze­
mysłowych organizują spółki udziałowe ręko 
dzielnicze dla rozwoju rozmaitych gałęzi prze­
mysłu: tkactwa, ślusarstwa, kowalstwa i t. d., 
spodziewa się Związek, że przez zakładanie u- 
działowych spółek handlowych uda się stopnio­
wo zorganizować z rozprószonych, słabiutkich, 
dyletanckich zawiązków zawiązki zdrowo i jędrnie 
rozwijającego się, na  wskróś obywatelskim du­
chem ożywionego s tanu kupieckiego.

W  wykonaniu uchwał, powziętych w tym 
przedmiocie na zjeździe Cieszyńskim ogłosił też 
W ydział Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych odezwę, adresowaną do zarządów 
stowarzyszeń związkowych, do Wydziałów Rad 
powiatowych i w ogólności do całego obywatel­
stwa, gorliwego o dobro publiczne, w której za­
chęca do zakładania „powiatowych Towarzystw 
handlowych" dla ujęcia w system usiłowań, któ­
re mają na celu wykształcenie, ze swojskich ele­
mentów równomiernie we wszystkich okolicach 
kraju, licznego i zdrowego zastępu kupców.

Z odezwy tej podajemy następujące wy­
jątki,  objaśniające dążność akcyi podjętej przez 
Związek stowarzyszeń zarobkowych i gespo- 
darczyeb.

„We wszystkich okolicach krjju  objawia się 
obecnie ruch nader ożywiony w tym kierunku, 
ażeby panujące u nas niezdrowe stosuukr w za­
kresie handlu, wprowadzić na tory racyonalne, 
potrzebom ludności lepiej odpowiadające, niż do­
tychczasowy handel, który w znacznej mierze 
nosi cechy lichwiarskiego wyzyska, zwłaszcza 
w zakresie handlu  drobiazgowego. Setki zarzą­
dów Kółek rolniczych i Czytelni ludowych, du­
chowieństwo, nauczyciele i w ogólności całe oby­
watelstwo, gorliwe o dobro ludu, krzątają  się 
około zakładania sklepików po wsiach. Cznm wię­
cej zaś w której okolicy takich sklepików wiej­
skich powstaje, tem dotkliwiej d«je się uczuć 
potrzeba utworzenia dla n ich w obrębie powiatu 
jakiegoś punktu oparcia, w którym ci sklepikarze, 
najczęściej małe posiadający doświadczenie w rze­
czach handlowych, znaleść by mogli poradę ży­
czliwą i oparcie — a przedewszystkiem pomoc 
fachową w zaopatrywaniu się w towar.

„Nadto zachodzi jeszcze jedna okoliczność, 
która zdaniem naszem w obecnej chwili nagląco 
przemawia za potrzebą zakładania powiatowych 
Towarzystw handlowych.

„Wiadomo mianowicie, że wkrótce mają 
zajść ważne reformy w organizacyi handlu solą. 
Handel ten ma być bow-iem ujęty w karby ści­
słej kontroli, przez zakładanie trafik solnych. Kto 
zaś zna panujące w kraju naszym stosunki, dla 
tego nie je s t  to tajemnicą, jak  doniosłe znacze­
nie ma u nas handel solą —  że w szczególności 
ten, kto na wsi ma sól w ręku, ma z a ra ’em 
otwartą drogę do wszelakich innych interesów 
handlowych z włościanami. Sól je s t  zresztą to­
warem, n a  którym zawodu doznać nie m ożna: 
ma on bowiem odbyt równy, regularny, pewny. 
Więc już z tego względu byłoby ważną rzeczą, 
iżby żywioły obywatelskie w każdym powiecie 
starały się otrzymać wpływ na orgauizacyę t r a ­
fik solnych. Wpływ ten mógłby jednak utrzym a­
nym być ze skutkiem tylko w takim razie, jeżeli 
pod piitronatein gorliwego o dobro publiczne 
obywatelstwa zakładane byłyby fachowe organa 
do kierowania sprawa organizacyi trafik solnych 
w obrębie powiatu. Takim zaś organem zawodo­
wym mogą być tylko powiatowe T ow arzydw a  
handlowe, których zakładanie niniejszem pro­
ponujemy.

„Utrzymując zaś stosunki stałe z całym za­
stępem sklepikarzy i trafikautów solnych, łatwo 
już  będzie powiatowym Towarzystwom handlo­
wym rozciągnąć stopniowo wpływ swój i na  in ­
ne rodzaje iuteresów handlowych, jakie  w da­
nej okolicy okazałyby się uajodpowieduiejszemi 
dla dobra rolnictwa i przemysłu miejscowego“ .

Do odezwy dołączony je s t  wzór sta tutu dla 
powiatowych Towarzystw handlowych, w którym 
cel tych instytucyj określony jest  w sposób n a ­
stępujący :

a) Zajmowanie się w obrębie powiatu hur- 
townym handlem  solą;

b) ażeby zakładać w rozmaitych okolicach 
powiatu na własny lub na obcy rachunek sklepy 
z towarami mięszauemi, i trudnić się zaopatry­
waniem istniejących sklepów w towary ;

c) ażeby komisowo lub na własny rachu­
nek załatwić kupno i sprzedaż wyrobów p rz e ­
mysłu miejscowego tudzież materyałów, maszyn, 
warstatów, narzędzi i przyborów, użytecznych 
w przemyśle ; a wreszcie :

d) ażeby również komisowo lub na własny 
rachunek kupować i sprzedawać narzędzia i m a ­
szyny rolnicze, nasiona i nawozy sztuczne —  a 
ewentualnie także płody rolne i leśne i inw en­
tarz żywy.

Godzi się przypuszczać, iż światłe repre- 
zentacye powiatowe będą musiały ocenić ważność 
sprawy.

Dla dobra kraju życzyć należy, ażeby „po­
wiatowe Towarzystwa handlowe" przyjęły się i 
zakorzeniły tak samo, jak  Towarzystwa zaliczko­
we, które dziś, rozpocząwszy swój żywot przed 
20 laty niespełna także z bardzo skromnych i 
s łabiutkich zawiązków, stanowią już w naszym 
kraju wcale znam ienitą  potęgę finansową —  i 
społeczną.

Korespondencye.
L o n d y n  d. 10. stycznia.

(Rokowania między Kuryą a rz.ądem angielskim. — Zmiana 
tronu w Egipcie.—Tajemnicza historya anarchistyczna).

Wbrew wszystkim zaprzeczeniom ponawia 
D aily  Chronicie swoje doniesienia o paktowa- 
niach między angielskim gabinetem  a Kuryą ce ­
lem utworzenia katolickiej h ierarchii  w Egipcie. 
Jeżeli  się zważy korzyści, jakie pomoc papieska 
przyniosła Anglii w polityce irlandzkiej, łatwo 
można zrozumieć, że gabinet Salisburyego czyni 
wszelkie wysiłki, aby tylko pozyskać moralne 
poparcie Kuryi w Egipcie. W cym celu czyni 
Anglia wielkie ustępstwa i gwarantuje Riymowi 
doniosłe wpływy nad Nilem, wiedząc, że z po­
mocą W atykanu wzmocni swoje stanowisko w E- 
gipoie i potrafi oprzeć się naciskowi francusko- 
rosyjskiemu w sprawie ewakuacyi tego kraju.

Kurya przekonaną je s t  o tem, że w angiel­
skim rządzie, jakkolwiek ten nie utrzymuje przy 
Watykanie stałego dyplomatycznego reprezentan­
ta, ma najlepszego przyjaciela i że z tej strony 
nie napotkałaby nigdy na  opór w wypadku od­
budowania państwa papieskiego. To też w ko­
loniach brytańskich już dawno zaw artą  została 
przyjaźń między gabinetem St. Jam es  a K u ry ą ;  
że zaś nie nastąpiło to dotąd w Irlandyi, pocho­
dzi z nienawiści do Anglików, którą ludność te­
go kra ju ,  nie wyłączając duchowieństwa, jes t  
przejętą. Możliwem jest, że w obecnym czasie 
delikatnych stosunków W atykanu do Francyi, 
względnie Rosyi, pewna ostrożność je^t wska­
zaną i traktowania nie mogą się prowadzić gło­
śno ; pewnem jest jednakże, że w przyszłości 
katolicyzm odegra wielką rolę w Egipcie.

Ilekroć wydarzy się wypadek nadzwy­
czajny, dostaje dyplomacya gorzką n a u k ę , że 
zrobiła obrachunek bez gospodarza i wówczas, 
by pokryć swoje zawstydzenie, rzuca się z wiel­
kim patosem i gorączką do działania, ażeby tyl­
ko z danego wypadku wyciągnąć dla sh b ie  ko­
sztem drugich jak  największe korzyści. Obecnie 
odbywa się podobna komedya po śmierci chedy- 
wa egipskiego. Najtruduiejszem  dla dyplomacyi 
jes t  zdecydować się, czy nowemu władcy wyrazić 
ma współczucie z powodu śmierci ojca. czy też 
złożyć mu życzenia, że już w tak młodym wieku 
osiągnął tak świetne stanowisko. Jeżeli młody 
Abbas posiada więcej ambicyi i siły woli, an i­
żeli zmarły Tewfik, zawiedzie swoich przyjaciół 
i nieprzyjaciół i pokaże św ia tu ,  że i w Egipcie 
rodzą się dzielni ludzie.

Anglia żywi pewne obawy co do osoby 
Abbasa, ponieważ wie, że młody chedyw utrzy­
mywał w Wiedniu serdeczne stosunki z am basa­
dą turecką i obawia się, czy przypadkiem nie

marzy on o niezawisłości Egiptu. Szybkość, z ja ­
ką w Konstantynopolu uznano młodego Anbasa, 
wzm aga jeszcze obawy Anglii, tem bardziej, że 
przypuszczać należy, iż wielki wróg Anglii Riaz 
basza, za staraniem Francyi i Rosyi, do steru 
rządów powołanym zostanie.

P rasa  kontynentu wyraziła w ogóle przeko­
nanie, że stanowisko Anglii w Egipcie na razie 
je s t  niewzruszone ; w Anglii samej jednakże ina­
czej mówią. Że rząd nawet nie tak zupełnie jest 
pewnym siebie, dowodzi okoliczność, że wczoraj 
zwołano nadzwyczajną sesyę gabinetu, w której 
wzięli udział lord Salisbury, Balfour, Stanhope i 
Buller. Następnie  obrady te przeniesione zostały 
do sekretaryatu wojny. Rzecz więc naturalna, że 
rozchodzi się o ewentualne zarządzenia wojskowe. 
Bądź co bądź, Anglia będzie się s tarała  pozy­
skać dla siebie nowego chedywa, a jeżeli tenże 
nie przyjmie ofiarowanej ręki, przypisze sam so­
bie konsekwencje. Liberali uważają zmianę tronu 
w Egipcie jako doskonałą sposobność do pogodze­
nia się z Francyą, Salisbury nie może jednak 
porzucić trój przymierza, i oto przy nowych wy­
borach stanie lud angielski wobec trudnej a lter­
natywy.

Od czasu do czasu dowiaduje się ogół an ­
gielski o tajemniczych spiskach anarchistycznych 
na zieini brytańskiej. Znowu uwięziono w Wal- 
sall francuskiego anarchistę Wiktora Caile i An­
glika Frydryka Charles, a z nimi jakąś kobietę, 
k tórą  jednak natychm iast uwolniono. Policya 
znalazła w ich posiadaniu materyały i wzory do 
bomb, tudzież coś podobnego do dynamitu. Ró­
wnocześnie aresztowano w Londynie nieznajo­
mego człowieka, u którego znaleziono kasetkę 
napełnioną jakim ś tajemniczym białym materya- 
łem i odesłano go do Walsall dla konfrontacyi 
z aresztowanymi tamże. Cała ta historya, jak 
dotąd, je s t  bardzo mglistą i należy wyczekiwać 
wyników dochodzeń sądowych, zanim będzie mo­
żna mówić o spiskach anarchistycznych w A n­
glii. Na podobnych wypadkach już kilkakrotnie 
sparzyła się policya angielska. B I.

i .między Szwecję a
Za kilka dni zbierze się nowo wybrane nor- 

wegskie zgromadzenie narodowe, t. z. storthing 
Przy wyborach w jesieni przeprowadzonych zdo­
było absolutną większość liberalne ministerstwo 
Steena, od m arca 1891 istniejące, którego p ro­
gram  oprócz demokratycznych reform w wewnę­
trznej polityce, zawiera także żądania zmian ze­
wnętrznych stosunków. Żądania te streszczają 
się w samoistnej norwegskiej reprezentacyi za 
granicą, zamiast jak dotychczas wspólnie z Szwe- 
cyą. Większość storthingu wybraną została na 
zasadzie dokonania tej reformy.

Wielu twierdzi, że żądanie takie jes t  nie- 
lojalnoś-.ią wobec Szwecyi i kwestya wywoła 
z pewnością zacięte spory tak w Norwegii jak  i 
w Szwecyi.

Dla lepszego zrozumienia tej kwestyi, przy- 
pomniemy w krótkości norwegską konstytucyę i 
zasady unii (Iiig sa k tJ  między Szwecyą a N or­
wegią. Gdy Dania w r. 1814 odstąpiła Norwegię 
szwedzkiemu następcy tronu B-rnadotte , uważali 
się Norwedzy za zwolnieni z poddaństwa duńsko- 
norwegskiego króla i wzbraniali się uznać za­
warty w styczniu tego roku traktat. Wybrali re ­
gentów i zwołali do Eudsvold konstytucyjne ze­
branie, przez lud wybrane, Zebranie to prokla­
mowało wolność i niezawisłość Norwegii i dało 
krajowi nową erganizacyę, wprowadzającą kon­
stytucyjną formę rządu. §. 1. tej konstytucyi mó­
wi : „Norwegia jest państwem wolnem, samo­
istnym, nierozdzielnem". Bernadotte chciał egze­
kwować swój trak ta t  z Danią i w targnął zbroj­
nie do Norwegii. Norwedzi zgromadzili się dla 
obrony swej wolności, .kampania przeciągała się 
w nieskończoność i wreszcie Bernadotte począł 
paktować. Skutkiem tego zawarto traktat, k tó­
rym Norwegia ja&o samoistne państwo  ̂ uznaną 
została i weszła w osobistą unię ze Szwecyą. 
K onsty tuc ja  norwegską została potwierdzoną a 
szwedzki król ogłosił, że unia opiera się nie na 
sile zbrojnej, ale na dobrowolnem porozumieniu 
obu narodów. §. 1. konstytucyi norwegskiej zo­
sta ł  następująco zmieniony: Norwegia jest  paó-
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przez

W a le r y ę  M arren ó .

(Dokończenie.)
Taktyka hrabiny zniw eczona została tem i 

słowami, zm ieniła też odrazu obejście.
— A więc dobrze — rzekła z pogardliwą 

ironią — skoro chcesz koniecznie kłaść kropki 
:ad literami, połóżmy j e, tylko nie widzę w ezem 

to im ienia  P' łożenie.
— Jak to?  — zapytała nie rozumiejąc do­

kładnie.
Hrabina mówiła z wnuczką, ją  jedną wi- 

iała, widzieć chciała, ją  i Zofia nie istnieliśmy 
i niej, traktowała nas jak  gdybyśmy mieli jak  
bajkach czapkę niewidkę n a  głowie.

—  Nie pojmuję naw et zupełnie, dlaczego 
oierasz się mówić mi podobne rzeczy i do tego 
8zcz6 w tym domu?

—  Jakto? .. .  —' powtórzyła coraz bardziej 
mięszana Stefania.

—  Wiesz przecie dobrze, że ja  na nic przy-
ać nie mogę.

— Sądzę, że to jest mój obowiązek.
— Obowiązek! — wybuchnęła babka —

obowiązek 1 Ty mówisz mi o obowiązku. Obo­
wiązkiem twoim je s t  spełnić moją wolę.

— Byłam ci zawsze posłuszną — rzekła 
drżącym głosem Stefauia — i posłuszną będę, 
tylko nie tam, gdziebym się rozminęła z sumie­
niem.

  Sumienie! —  powtórzyła — czegóż lu ­
dzie nie nazwą sumieniem ? Pan L ińsk i także 
spełniał obowiązek su m ie n ia , kiedy przyszedł j 
zakłócić nasz spokój, stanąć pomiędzy m ną a 
tobą, jak stryj jego s tanął pomiędzy m ną a cór­
ką. Teraz przyszło mu to z ła twością , miałaś 
w żyłach krew lego. Ty zawsze byłaś dwoista 
i przez pół tylko należałaś do mnie. Ileż ponio­
słam walk, pracy, trudu, zabiegów, zanim zosta­
łaś taką, jaką być powinnaś. Jedna  chwila zni­
weczyła wszystko.

Położenie moje było nie do zniesienia. 
Chciałem stanąć pomiędzy rozżaloną babką a 
Stefanią, zasłonić ją, ściągnąć na siebie gromy.

— Pani... — zacząłem.
Ale hrabina spojrzała na  mnie wzro­

kiem pełnym obojętuości i zdziwienia , dając 
mi poznać wyraźnie, że nie is tniałem dla niej 
wcale.

— J a  mówię z moją wnuczką — rzekła 
dobitnie.

— Mówiąc ze mną, babciu, musisz z nim 
mówić także — zawołała Stefan a — bo tu idzie 
o nas oboje. Masz słuszność, mam dwoistą n a ­
turę, czułam to oddawna. Nieraz wśród mierzo­
nych wyrazów, konw encjonalnych pojęć, formuł­
kowych zasad, któremi karmiono mnie, otaczano,

zabijano, burze zrywały mi się w duszy, czułam 
jakieś pragnienia bez nazwy, jakby przemawiały 
do mnie mary nieznane językiem niezrozumia­
łym a ponęinym. J a  zawsze byłam obcą wśród 
świata, który nazyw ał się moim. Broniłam się 
próżnym myślom, tęsknotom, smutkom, chciałam 
uśpić rozmarzone serce, chciałam urobić się we­
dle twej woli. Daremnie, daremnie, kocham cię 
ale jes tem  córką mego ojca. Tego nikt odmienić 
nie może.

—  Tego nikt odmienić nie może — powtó­
rzyła ponuro hrabina. —  W ina rodziców odzywa 
się w potomstwie, powinnam była o tem p am ię ­
tać. Stało się. Dziś wiem, że na s tirość  pozosta­
ję  samotną.

Powstała chwiejąca się, ale surowa, nieu­
błagana, i postąpiła ku drzwiom nie oglądając 
s-ę na nikogo.

—  Babciu! — zawołała Stefania, rzucając 
się ku niej z oczyma pełnemi łez.

— J a  lub on — rzekła hrab ina  wskazując 
na mnie.

—  Nie, j a  nie wybiorę, ja  wybrać nie 
mogę.

Załamała ręce w bezsilnej rozpaczy.
Hrabina nie odpowiadając, nie zatrzymując 

się szła dalej.
— Babciu, ja  pójdę z tobą — łkała  Stefa­

nia — pielęgnować cię będę, ulegać we wszy- 
stkiem, we wszystkiem spełniać twoją wolę. Tyl­
ko pozwól mi zostać przy sobie, zostać zawsze.

S ta ra  kobieta obejrzała się na wnuczkę 
przebłagana, wargi jej drgały. Ona także cier­

piała. Umiała jednak  w tej chwili zapanować 
nad sobą, nie stawiała żadnych warunków. Była 
to ugoda n a  dziś tylko, pełna burz i niebezpie­
czeństw na przyszłość. Czuliśmy to wszyscy. 
Zwycięztwo nie zostało przy żadnej stronie, tylko 
położenia zarysowały się jasno.

Po odejściu babki i wnuczki czas jakiś  trwa 
ło milczenie. Wreszcie odezwała się pani Zofia.

—  Gdyby Stefania umiała korzystać z chwi­
li, mogła była niejedno wytargować.

— Wytargować — powtórzyłem, bo wyraz 
ten  zabrzmiał mi przykro w uszach.

—  Ciotka odniesie zawsze nad nią zwycię­
stwo — mówiła dalej nie zważając na przerwę 
—  ona każdą okoliczność wyzyska. Stefania tego 
nie potrafi i dlatego... będzie pobita.

— Każdy walczy swoją własną bronią  — 
odparłem.

— I  cóż pan zamierzasz? — spytała po 
chwili, nie podejmując dalej tej kwestyi.

— Powiedziałem to Stefanii, będę ufać, ko-
cłiBić i czekac.

Udawałem spokój, którego w mojem sercu 
nie było. Pani Zofia zrozumiała to.

— I  pan sądzi, że hrab ina  odstąpi od swo­
ich zamiarów?

— Mam słowo Stefanii i wierzę jej.
Nie miałem zresztą innej drogi przed sobą, 

trzeba było poddać się konieczności. Zrazu zda­
wało się, że wszelkie stosunki zostały zerwane 
między nami. Stefania nie wychodziła z domu 
wcale lub wychodziła z babką. Ma się rozumieć 
do pani Zofii zaglądać jej nie było wolno i

schadzki nasze ustać musiały. Powoli jednak po­
między nami wyrobił się samą siłą rzeczy pe­
wien modus vivendi.

Pozuałem dnie i godziny w których wycho­
dziła i zawsze znajdowałem się na jej drodze. 
Eabka nie raczy mnie widzieć, Stefania odpo­
wiada na mój ukłon ze spojrzenim mówiącem 
niezmiennie: ufaj i czekaj. Wiem kiedy siada 
niedaleko od okna w salonie z robótką lub książ­
ką w ręku, kiedy z miss Corą idzie na prze­
chadzkę. Widujemy się zdaleka, ale za to pisu­
jemy do siebie, przysyłam jej książki lub wska­
zuję te, które czytać powinna, i w ten sposób 
skracamy sobie czas oczekiwania. Oboje dotrzy­
mujemy sobie słowa. Nigdy pan Alfred ani nikt 
jemu podobny nie przystąpił w charakterze s ta ­
rającego się, progu domu hrabiny, nigdy ja  też 
do domu tego nie wtargnąłem.

Dwoista znajduje się pod bezpośrednim 
wpływem babki, a jednak dwoistość jej znika 
z dniem każdym, myśli kształtują się wedle form 
nowych, uczucia wybiegają po za narzuconą mia­
rę. Dziś gdy idzie jak  dawniej obok babki, nie- 
podoDna je s t  do je j  sobowtóra. Znać, że to ki­
piąca młodość przykuta do martwej starości, znać 
że w niej wre życie.

Nie wiem czy hrabina to dostrzega. Nie 
mam wstępu żadnego do jej świata, ani s tosun­
ku coby mnie z nią łączył. Pan i Zofii nigdy nie 
przebaczyła. Ale wiem to, że do mnie przyszłość 
należy, i czekam na nią niezachwiany.

K O N I E C .
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stwem w olnem , sam oislnem  i nierozdzielnem a 
p o łączo n a  je s t  z Szw ec ją  pod jednym  królem*.

U nia  więc je s t  osobistą i polega na zupeł­
nej niezawisłości i równouprawnieniu obu n a ro ­
dów, a jed y n ą  wspólną instytucyą, którą unia u- 
znaje, j e s t  król. Niekiedy tylko zbierali się ra ­
zem członkowie obu rządów, abv radzić nad sp ra­
wami, dotyezącemi oba kraje. Tymczasem Nor- 
wedzi wstawili do swej konstytucyi niektóre po­
stanowienia, które niezupełuie zgadzały się z § 1. 
Tak np. postanowiono, że król moie mianować 
dla  Norwegii namiestnika, a na  urząd ten może 
powołać Szweda lub Norwega. Tak samo mógł 
następca tronu  zostać norwegskim wice królem. 
Oba te postanowienia zostały w ostatnich cza­
sach po długich  sporach przez Norwegów znie­
sione.

Jednakże  i na  innem polu zasada równou­
praw nienia  obu narodów została naruszoną, m ia­
nowicie przez poruczenie zastępstwa norwegskich 
interesów za granicą swedzkiemu ministerstwu 
spraw zewnętrznych. Ani norwegska konstytucja , 
ani unia nie zawierają w tym względzie żadnych 
postauowień. Stan ten był jedyn ie  rezultatem rze­
czywistych stosunków. Kierownictwo zewnętrznej 
polityki spoczywało wówczas jedynie w rękach 
panujących, a ponieważ wspólny król już w r. 
1814 miał w Szwecji ministerstwo dla spraw 
zewnętrznych, czego Norwegia nie miała, przeto 
poruczył temuż także zastępstwo nowegskieh in ­
teresów po za granicam i państwa.

Otóż zmienić ten stosunek, je s t  obecnie 
zadaniem sto r th ingu  i norwegskiego m in is te r ­
stwa. Jeżeli się zważy konstytucyjne i is totne 
stosunki, nie może dziwić, że Norwedzi s taw iają  
takie żądania. Jako zupełnie niezawisłe i tylko 
unią osobistą ze Szwecyą połączone państwo, 
Norwegja na  mocy praw międzynarodowych jes t  
uprawnioną do samoistnego zastępowania swych 
spraw za granicą. Norwegskie  interesy han d lo ­
we nie godzą się z in teresam i Szwecji. Co się 
tyczy handlu i ustaw cłowych oba państw a aą 
zupełnie rozdzielone. In n e  gałęzie przemysłu 
uprawiane są w Szwecyi, a inne w Norwegii, a 
w niektórych wypadkach znowu konkurują na 
targu światowym. M arynarka odgrywa w Norwe- 
i 'aleko znaczniejszą rolę, aniżeli w Szw ecy i; 
l norw egska je s t  trzy  razy większą od 
s. Izkiej, w obec czego konzulowie m ają wię­
ksze znaczenie dla Norwegii. Nadto  Norwedzi 
lubią spokój i p rag n ą  pozostać zdała od wszel­
kich zamieszek. Z tych wszystkich powodów 
prag n ą  Norwedzi własnej reprezentacyi na ze­
wnątrz .

Szwedzi chętnie uznają niezawisłość i ró­
wnouprawnienie Norwegów, jak i fakt, że unia 
jest  tylko unią personalną. Dlategoteż zapewne 
nie będą stawiać zbyt silnego oporu żądaniom 
norwegskim. Dłuższy opór bowiem mógłby do­
prowadzić do poważnych zatargów, których ł a ­
tw o  można obecnie uniknąć.

L’evolution du Saint - Siege
et 1’enseignement social du Leon XIII.

W R crue des deux mondes rozpoczął Ana­
tol Leroy-Beanlieu szereg obszerniejszych stu 
dyów pt. „Papiestwo, socjalizm i demokracya" 
z których pierwszy rozdział pod nagłówkowym 
ty tu łem  już ukończonym został. Autor, ani pi­
smo, w którem jego p raca  się ukazała, nie n a ­
leżą do obozu katolickiego i nie zawsze też z w y­
wodami jego można się zgodzić. Ponieważ jednak 
pisarz ten w ostatnich czasach wiele zajmował 
się sprawami religijnemi, a zawsze odznaczał się 
ta lentem  i umiarkowaniem, podajemy z pewnemi 
zastrzeżeniami wyjątki z jego artykułu.

Leroy-Beaulieu tak zaczyna swoją pracę: 
„W iek X IX . — możemy już o nim mówić jak 
o przeszłości — pochlebiał sobie, iż wykluczył 
Kościół ze spraw tego świata. Zdawało mu się, 
że religia, stworzona dla rzeczy niebieskich, nie 
może mieć żadnej pretensyi do spraw ziemskich. 
L iberalizm , wyznając szacunek dla wolności re l i­
gijnych, usiłował zamknąć duchowieństwo w ko­
ści łach, sem inaryach i klasztorach. Wiek ten 
naśladował owych prefektów, którzy na zasadzie 
ustawy zabraniają Chrystusowi ukazywać się na 
ulicy. Krzyż miał odtąd widnieć tylko wśród ci­
szy cm entarnej,  na grobach zmarłych lub zdała 
od oczów żyjących na szczytach wież, co gubią 
się w przestrzeni. Wielom zdawało się, że w ten  
sposób służą re lig ii ;  sądzili, iż ją  narażą  w y­
prowadzając z dziedziny naw kościelnych i s a n ­
ktuariów sumienia. Zamknąć ją  w tych dziedzi­
nach , za trzasnąć  za nią wrota świątyni, znaczyło 
to :  sprowadzić religię do jej właściwego po­
wołania*.

„A jed n ak  było to tylko złudzeniem. Na- 
próżno usiłowaliśmy oddzielić doczesność od du- 
chowności, napróżno staraliśmy się wystawić 
między niemi m ur nieprzebyty, Kościół nie może 
być długo obojętnym na  wszystko, co żyje i co 
się około niego dzieje... I  oto ta s ta ra  m atka  
zaczyna mówić do ludzi o tem, co ich na jbar­
dziej rozdziela. Tak samo jak  za czasów Grze­
gorza VII. lub Sykstusa V. papież chce wyrzec 
swe słowo w sprawach ludzkich — i świata to 
n ie  drażni i stulecie się temu nie dziwi. J e s t  
t o z n a k i e m  n a d c h o d z ą c y c h  c z a s ó w .  
Zdaje się, iż naprawdę jesteśmy świadkami po­
wrotu na  scenę jednego z wielkich aktorów hi- 
storyi i na  tym starym teatrze, z którego zda­
wało s ę być na  zawsze wygnanem, spostrzega

Udział żydów
w  stowarzyszeniach kredytow ych w  Galicyi.

(Ciąg dalszy).

N aw et  pobieżny rzu t  oka na podaną wczoraj 
tabelkę wykazuje ogromne różnice w oprocento­
waniu pożyczek udzielonych przez stowarzysze­
nia chrześcijańskie a żydowskie. Wykazuje, że 
w chrześcijańskich stowarzyszeniach głównego 
kontyngentu  pożyczek dostarczały udzielane na 
8 prc., zaś w żydowskich na 9 prc., że w chrze­
ścijańskich stowarzyszeniach pożyczki rozdawane 
na 8 prc. i niżej 8 prc. stanowiły około 67 prc. 
wszystkich pożyczek, gdy w żydowskich pożyczki 
na tę samą s topę procentową stanowiły zale­
dwie 38 prc. ogółu pożyczek, że wreszcie wśród 
stowarzyszeń żydowskich częściej zachodzą wy­
padki ukrywania faktycznie pobieranej stopy pro- 
e n.towej, tak iż procentowy udział podobnych 

czek przedstawia się w chrześcijańskich sto- 
yszeniach tylko jak 1.28 prc., w żydowskich 

z. ak 4 46 prc.
Czego jednak  nie dopatrzeć w podanem 

zestawieniu, a co potępić należy z całą s tano ­
wczością, jes t  to, że kiedy stopa procentowa 12

papiestwo nową postać, zupełnie różną od tych, 
z jakiemi przez lat tysiąc samo występowało. 
W idzi naprzeciw siebie d em o k rac ję ;  ciekawe 
zaiste spotkanie, od którego wielce zależy roz­
wiązanie dramatu czasów przyszłych. Papiestwo 
to rozumie, idzie wprost do d-m okracyi i mówi 
jej o tem, co ludowi najbardziej leży na sercu : 
o sprawie so c ja ln e j“.

Dalej Leroy-Beaulieu przypomina, że już 
oddawna S a in t  Simon i Lam ennais, a później 
Pereire wzywali Kościół, aby wziął w swe ręce 
sprawę warstw robotniczych. Na pozór wszystkie 
te odezwy zdawały się być niewysłuchanemi, 
l-cz oto papież Leon X III .  poczyna głosić idee,
0 których umysły powierzchowne sądziły, że nie 
może i nie powinien im sprzyjać. Zwraca się do 
maluczkich, do robotników, do tych, co znoszą 
trudy dnia i mówi im o rzeczach, które tym 
biednym ludziom najbardziej leżą na  sercu, o ich 
pracy, o ich zarobkach, o chlebie powszednim. 
Papiestwo schodzi do ludu, papiestwo staje się 
ludem.

Dobrze rozważywszy, nie ma żadnych sprze­
czności między encyklikami Leona X III  a buła­
mi jego poprzedników. „W zrastająca  ustawicznie 
doniosłość spraw społecznych nie jes t  żadnem  
zaprzeczeniem Kościoła; j e s t  raczej zaprzecze­
niem rewolueyi i liberalizmu. Lud, długo żywio­
ny surowem mięsem teoryi politycznych i upaja­
ny alkoholem abstrakcyjnych zasad, żąda teraz 
podstawniejszych alimentów. C/,yż może Kościół 
nie miał racyi, gdy oskarżał rewolucyę, że ofia- 
ruje ludowi kamień zam iast chleba i truciznę w 
postaci miodu*.

„Bądźmy lojalni i przyznajmy, żeśmy prze­
ceniali wolność. Nie dotrzymała ona swych obie­
tnic. Sam  fakt, że zaledwie minęło sto la t  od r e ­
wolueyi, która miała odnowić oblicze świata, a 
już nowe społeczeństwa domagają się nowych 
przemian i nowych rewolueyj, — jes t  ciężką po­
rażką dla wieku i dla nowego porządku społe­
cznego. Nie wiem, czy dzieje przedstawiają ró­
wnie sm utny  widok. Ale po co ma smucić się 
Kościół zawodami stulecia ? Co mu szkodzi ryso­
wanie się zaledwie skończonego budynku, które­
go krokwie zaczynają już trzeszczeć nad nam i ? 
Kościół nie obawia się jego upadku, raczej t ry ­
umfowałby nad nim. Czyi nie został zbudowany 
bez niego, a często przeciw niemu. Eewolncya 
sądziła, że odbuduje społeczność bez krzyża i Bo­
ga. Cóż więc może być niespodziewanem lub 
przykrem dla Kościoła w porażce tych zarozu­
mialców, którzy dumnie odrzucali jego błogosła­
w ieństw a?  Nie w e rz y ł  on nigdy w trwałość j e ­
go dzieł, nie ustawał w przepowiedniach, że p rę ­
dzej lub później runie.*

Mieszczański porządek społeczny, powstały 
z rewolueyi, p ragną ł  zniżyć Kościół do roli s tró­
żów, nie dając mu prawa wkraczania do sumień
1 przetw arzania  całego życia człowieka, według 
jego zasad i boskich celów. W zbogaceni m ie­
szczanie mniemali, że zadaniem Kościoła je s t  p i l ­
nować ich kas ogniotrwałych i składów, by żony 
i córki mogły swobodnie tańczyć po nocach, a 
synowie tracić czas na wesołych kolacyjkach. 
Dlatego jedynie  mieszczanin głosuje za u trzym a­
niem budżetu wyznań. Nigdy może nie było po­
czucie religii bardziej naiwnie zmateryalizowane. 
Kościół nie mógł przyjąć podobnej roli, jaką  mu 
narzucano.

I  gdy z kolei mieszczaństwo zażądało, aby 
przeklął tych, którzy obecnie domagają się udziału 
w szczęściu ziemskiem. zamiast anatemy, prze­
słał im KoścAł błogosławieństwo. Leo.. X III  s ta ł  
się papieżem robotników i wskazał, że tylko Ko­
ściół posiada formuły pokoju i sprawiedliwości 
społecznej. W wystąpieniu jego nie trzeba się 
dopatrywać zimnych rachub polityki. Papiestwo 
m a zbyt wielką w swe posłannictwo wiarę, aby 
się mogło zdecydować na targi, jak  to czynią 
polityczne stronnictwa, dla których socyalizm 
jes t  fałszywą monetą, dobrą dla płacenia głosów 
ludu pr. wyborach. Leon XIII. je s t  szczerym ; 
postanowił pogodzić Kościół z nowemi czasami. 
Zam iast wykląć cywilizacyę i ewolucyę idei, wo­
la ł  przesiać ją  przez sito i pokazać, że to, co 
je s t  naprawdę postępem, zdobyczą cywilizacji 
lub myśli, zgadza się z dogm atam i kośeielnemi, 
to zaś, co nie może być przez Kościół przyjętem, 
nie może również być przyjętem ze względów 
idei i obyczajów.

Pracę  swoję kończy Leroy-Beauleiu nas tę ­
pujące: „Encyklika papieska je s t  czemś lepszem, 
ani»eli program ekonomiczny: jest  to pocałunek 
C hrystusa  na czole biednych, uścisk ludu przez 
Kościół Czyn to ojca rzucającego się między 
zwaśnione dzieci, ojca który przypomina wzaje­
m ne obowiązki miłości i ustępstw. Papież widząc 
nową społeczność, podzieloną na dwie n ieprzy ja­
cielskie armie, zstąp ł  międzv walczących i m ię­
dzy dwoma obozami za tkną ł krzyż. Papież ma 
słuszność... *

KRONIKA.
L w ów  d n ia  16. s tyczn ia  1892  r.

Zr.piski osob iste .  H r. H om pesz, hr. Ludwik  
W odzieki i dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu, 
Seferowicz przyjmowani byli 14 b. m. na ogólnej 
audyencyi przez cesarza.

N a ebiedzie dworsaim d. 14 bm. był między in­
nymi obecnym także hr. K arol Li.nckoroóski.

lub 11 od sta została obecnie, i to lat już wielu, 
całkowicie wyrugowaną z stowarzyszeń chrze­
ścijańskich a przeszło 11 milionów udzielonych 
wedle tej stopy odnoszą się do okre-rn, w któ­
rym stopa procentowa wogóle była znacznie 
droższą na wszystkich targach pieniężnych E u ­
ropy, do dziś są n ieste ty  w Galicyi żydowskie 
„Vereiny“, udzielające pożyczek tylko na tak 
nadmiernie wysoki procent, a naw et znalazło się 
jedno stowarzyszenie żydowskie (przeinyślańska 
„K«sa handlowa i przemysłowa*), które mia.o 
tę sm utną odwagę cywilną w rokn głodowym 
1890 podwyższyć stopę procentową ndzielanego 
kredytu z 9 na 12 prc.

Obok tego i to również jest  niepocieszają- 
cym fakteno, iż niemal trzecia część tych żydow­
skich stowarzyszeń, których bilanse są znane, 
trzyma się dotąd oburącz stopy procentowej 10 
od sta, a niejedno z pośród nich (np. „Credit- 
Vorschuss & S par-V ere inu w Kutach) prócz wy­
soki h procentów każą swoim dłużnikom opłacać 
przeróżne „N ebengebuhry“, które w rachunku 
s tra t  i zysków znajdują  huchalteryczny wyraz 
jako „Verkauf an Drucksorteu* i zwiększają do­
chody o rocznych kilkaset złr.

W ogóle między drnkowanemi wierszami 
rocznych sprawozdań —  powiedzmy w nawiasie 
redagowanych w Galicyi wschodniej, przeważnie 
po niemiecku — i z pomiędzy cyfr bilansów

M ianowania. P . Józef "Wisłocki, radca b u s. 
dyrekcji dóbr gr. or. funduszu religijnego, m ianowa­
ny został dyrektorem domen tej instytucyi.

A systent przy botanicznym oddziale nadworne­
go muzeum przyrodniczego we W iedniu, dr. Ignacy  
Szyszyłow icz, został mianowany profesorem w w yż­
szej szkole rolniczej w Dublanacb. Prof. Szyszyłow icz  
odbył na koszt A kadem ii w Krakowie, podróż nau­
kową w poszukiwaniach botanicznych po Czarnogórze 
i położył nie małą zasługę przy nowem urządzeniu 
narodowego muzeum przyrodniczego we W iedniu.

Z a lw łr r d z c n ie  w y b o r u .  Cesarz zatwierdził 
wybór proboszcza obrz. łać. ks. M ichała Kam ińskie- 
go na zastępcę Rady powiatowej w  Rudkach,

Sl u l). W  d. 12 . bm. w  kościele parafialnym 
w Tenczynku pobłogosławionym został związek m ał­
żeński między panną H eleną Staniewiezówuą, córką 
Jana i Maryi z Kontoftów, obywateli ziemskich ze 
Żmudzi, a p. Ludwikiem G użewskim , inżynierem, 
Bynem Zygmunta Gużewskiego, obywatela ziemskiego 
ze Żmudzi. Młodej parze b łogosław ił ks. Bronisław  
Taczanowski, proboszcz z Grodziska w Poznańskiem, 
wujeczny brat panny młodej. Państw o młodzi wyje­
żdżają na stały pobyt do jekaterynosławskiej gu­
berni!

R ada szkolna  k ra jo w a  poruezyła inspekto­
rowi szkół ludowych miejskich we L w ow ie, p. Mie­
czysław ow i Baranowskiemu, opracowanie nowych pla­
nów i instrukcyi naukowych, oraz programów czyta- 
nek dla szkół ludowych. Przez czas trwania pracy 
p. Baranowskiego, w izytacyę szkół miejskich oibyw aó  
będzie p. Ju lian  Fąfara, dyrektor szkoły wydziałowej 
im. królowej Jadw igi.

Ks. a r c y b is k u p  Stab lew sk i w powrocie z 
Berlina zatrzymał się w  Poznaniu, gdzie sk ładał w i­
zyty i przyjmował przedstawicieli w ładz, poezem u- 
dał się do Gniezna. Pożegnalna uczta u p Kościel- 
Bkiego, dana w Berlinie na cześć ks. arcybiskupa, 
m iała charakter parlamentarny. Podnoszono zasługi 
arcybiskupa jako posła. C esarzowaFrydrykowa, przyj­
mując arcybiskupa, wyraziła, iż dyeeezya jego stała  
się drogą jej sercu.

S * n d r , zainaugurowana w dniu onegdajszym  
przez śm ielszych dorożkarzy, wczoraj rozwinęła się 
już dosyć szeroko, choć sanki jeżdżą po kamieniach 
nie zaś po śniegu, który zalega je warstwą zbyt cien­
ką. Przy braku silniejszego mrozu i ta szczupła war­
stwa nie m iała ciasu  i sposobności stężeć i utrwalić 
się, co jednak nie przeszkadza jeździe kawalerskiej 
woźniców dwukonnych, zacinających z tęgą miną po­
męczone rumaki. Amatorów szliohtady byw a barazo 
niew ielu.

W y b o ry  do rady m ie jsk ie j .  Otrzymujemy 
następujące pismo z pyośbą o um ieszczenie: „W obec
krążącej pogłoski, jakobym z powodu um ieszczenia  
mego nazwiska w obu komitetach przedwyborczych, 
tj. „miejskim* i „m ieszczańskim ", zobowiązał się 
z góry popierać listę kandydatów do rady m iasta  
L w ow a, obu stronnictw równocześnie —  widzę się 
zmuszonym, dla sprostowania faktu, oświadczyć jak  
następuje: nikogo nie upoważniłem  do tego, aby 
w  mojem im ieniu przyjm ował z góry względem bądź 
to jednego, bądź to drugiego komitetu jakichkolwiek  
zobowiązań. Tem bardziej ja  nie mogłem przyrzekać, 
iż tę. lub ową lisię  popierać będę, z tej prostej przy­
czyny, że 1) ani jedna, ani druga lista dotychczas 
św iatła  dziennego nie ogląda; 2) ani moje osobiste 
przekonania, ani socyalne stanowisko nie dopuszczają, 
abym agitować m ógł na korzyść jednego lub drugie­
go stronnictwa. R u dn ick i L u dw ik .

N o w e  p o m n ik i .  W  roku zeszłym ustawiono 
na cmentarzu łyczakowskim pomnik na grobowcu śp. 
Jana Dobrzańskiego, wykonany w pracowni p. H en­
ryka Perier. N a postamenoie z piaskowca wznosi się 
w ysoki obelisk okryty całunem , poniżej znajduje się 
medalion z białego kararyjskiego marmuru śp. D o­
brzańskiego, odznaczający się podobieństwem, a w y­
konany przez rzeźbiarza p. Antoniego Rudziewicza. 
C ałość przedstawia się imponująco. Także w praco­
wni p. Periera wykonano pomnik dla śp. M ieczysła­
w a Korab Chrzanowskiego, zastępcy dyrektora W ydz. 
kraj., odznaczający się oryginalnym pomysłem. O zgru- 
chotaoy pień drzewa oparta jest księga z napisem  
pośmiertnym, nad nią herb a ponad nim krzyż w 
pniu wrębany. Pomnik wysokości metr i 70 ctm. 
wykuty w jednolitej bryle kamienia twardego piaskow­
ca tarnopolskiego, przedstawia się bardzo pięknie.

Z b ie g ł y  w ięzień , Marjan B odaszew ski, który 
w tutejszym zakładzie karnym, karę 4-letniego cięż­
kiego więzienia za zbrodnię kradzieży odbywał, zbiegł 
14. b. m. Urodzony we L w ow ie, liczy lat 24 , wzro­
stu wysokiego, szczupłej budowy ciała, ma twarz po- 
długowatą, cerę twarzy bladą, w łosy i brwi ciemne, 
czoło mierne, oczy piwne, nos długi, usta mierne, 
zęby zdrowe, brodę goloną, mówi po polsku.

R au t w czora jszy  w K ole  l i te ra ck im ,
pierwszy w tym sezonie, powiódł się wybornie. S a ­
lony K oła były przepełnione, zarówno płcią piękną 
jak i brzydką. Produkcye w szystkie wypadły dosko­
nale. Po „Trio* St. Saensa, odegranem przez pannę 
Setmajer i pp. Sladka i W olfstahla, śp iew ał p. Je  
ronim romanzę z opery Moyerbeera. Zarówno oba te 
numera jak i następne: grę panny Setm ayer i pana 
Sladka, oklaskiwano z zapałem. O lb rym ie  wrażenie 
spraw iła deklam acja p. Ł . M „Kazanie Ojca Mar­
ka*, z „Konfederatów Barskich.* Pann Ł . M. asy­
stow ali dzielnie akademicy. Huczne oklaski zbierali 
także pp. Trapszo, K wieciński i Skalski, ale punk­
tem kulminacyjnym koneertn był śpiew pani Mali­
nowskiej, znanej dzisiaj zaszczytnie już i ze sceny 
teatralnej uczennicy pani Izydory z Ostrowskich-Grzy- 
bińskiej P anią Malinowską zm usiło audytoryum o- 
klaskami i gorąeemi objawami zachwytu z powodu 
pięknego jej śpiewu, do śpiewania nad program, pro-

nrzebija dosyć wyraźnie dla wprawnego oka fa­
chowca, że nie wszystkie stowarzyszenia żydow­
skie obliczają prawidłowo odsetki wedle ustano­
wionej stopy procentowej. Przeziera  z nich, że 
dla kiientów niezbyt biegłych w tabliczce mno­
żenia oblicza się p rowizje  od pożyczek ratalnych 
nie wedle stopniowo umniejszającego się kapita­
łu dłużnego, lecz oblicza od całego długu za ca­
ły okres czasu, tj. od zaliczenia pożyczki do te r­
minu spłaty  ostatniej raty. Taki napozór n iew in­
ny lapsus calam i daje ten  boleśnie dla dłużnika 
namacalny rezultat, iż zamiast 10 płaci on fak­
tycznie 18 pret. a krom tego za każdą zwłokę 
w płaceniu umówionych ra t  opłaca od raz już 
wysoko oprocentowanego długu powtórnie ods t- 
ki zwłoki, co do swojej wysokości wcale ni*- 
ustępująee prowizyi. J e feli zaś doliczy się do 
tego, że ow biedny k lient bywa zmuszony przy 
zac iąg 'n iu  pożyczki do złożenia pewnej, czasami 
dosyć znacznej opłaty na rzecz funduszu rezer­
wowego, że winien on z reguły dać jakąś kwotę 
na poczet zdeklarowanego udziału lub naw et pod­
wyższyć swój jnż całkowicie wpłacony udział, że 
musi on wreszcie opłacić koszta notaryalne spo­
rządzenia aktu dłużuego — to łatwym rachu­
nek, iż przy drobniejszej pożyczce bywa „sos 
droższym od potrawy" i kosztuje on nie jeden 
raz 30— 40 pret. wypożyczonej kwoty.

Poczucie słuszności każe jednak  przyznać z

gram bowiem w skazyw ał tylko dwie p io sn k i: Mazu­
rek Chopina i „Piosnkę* Griega A kom paniow ał nie­
strudzony p. Jarecki. — Koncert skończył się po go­
dzinie 10. poczem przy muzyce „Harm onii*, która do 
g. 1 . w nocy przygrywała njelodye narodowe, bawio­
no się rozmową i —  flirtem. Tańców nie było —• a 
toalety pań odznaczały się gustem i skromnością.

W ś c ie k ły  p ie s .  W niedzielę d. 10. bm. za­
chorował pod 1. 91 ul. Łyczakowska piesek i gdy 
służąca domu prowadziła go do szpitala weterynaryj­
nego, ukąsił ją  w palee. Mimo to dostaw iła psa do 
szpitala. Tam dr. Spieim an i Królikowski zajęli się 
natychm iast krwawiącą raną i wypalili ją. J e st wszel- 
ku nadzieja, że ukąszenie pozostanie bez skutków. 
Sekcja psa, któ y zdechł we wtorek, wykazała w ście­
kliznę. Zaraz w pouiedziałek rano komisarjrt IV . 
dzielnicy, zarządził wzięcie wszystkich psów w okoli­
cy pod obserwację, ponieważ nie ma pewności, czy 
wspomniany pies przea zepsuciem nie komunikował 
się z niemi, choć zwykle trzym ał się domu.

Czerniowieeka G os. 1Jolsk. donosi: D . 3. gru­
dnia zr. wś iekły pies pokąsał w Fiirjtentbal (pow. 
radowieekiego) trzech ludzi, a to miejscowego leśn i­
czego i dwóch w łościan. Starostwo w ysłało w szyst­
kich trzech do zakładu dr. Babesza w Bukareszcie, 
zkąd d. 10 . b. m. powrócili do domu, jsko zupełnie 
wyleczeni.

N ie s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . Podmajstrzy cie­
sielsk i A ugust Zatwarnicki, który układał wczoraj 
w południe podłogę w parterze budującej się przy
ul. Kaleczej pod 1. 11 kamienicy, będąc w stanie
nietrzeźwym, w padł do piwnicy. Lekko pokaleczonego 
odwieziono do szpitala powszechnego, gdzie jednakże 
zm arł około godziny 4 , prawdopodobnie wskutek
uszkodzenń wewnętrznych.

P o ża r  d r  d w o r c a .  Czerń. G a z .p o i.  donosi, że 
w Paszkanach Da dworcu kolejowym w ybuchł 8 . bm. 
wieczorem pożar i zniszczył dwa oddziały warstatów  
kolejowych a to: lejarnię i oddział kowalski.

A r e s z t o w a n i  z powodu kradzieży w kasie
oszczędności w Tarnopolu pp. Skowroński i Eekhardt 
po siedmiotygodniowem więzieniu ślodezem, zostali 
onegdaj wypuszczeni na wolność. Śledztwo bardzo 
energioznie prowadzone, nie zdołało wykryć sprawcy 
kradzieży 2 4 .8 0 0  zł., a to pomimo rozpisanej nagro­
dy 1000  zł.

M ia s tu  B rody udzielił rząd kwotę 3 5 0  000  
zł. tytułem  bezprocentowej pożyczki, mającej być sp ła ­
coną w 35  latach w ratach rocznych. Pożyczka ta 
przeznaczona jest na cele budowy koszar, za które 
rząd tytułem czynszu płacić będzie 1 5 .0 0 0  zł. rocznie. 
JeBtto dla Brodów, które od czasu zniesienia wolnego 
miasta bardzo upadły, sprawa nader korzyBtna i 
ważna.

Z B rz e ż a n  nadsyła nam jeden z przyjaciół 
naszego pisma cennik wyrobów podgórskiej fabryki 
konserw. Cennik ten nosi na czele firmę: „Briider
W eindling Podgórze* i zestawiony jest wyłącznie w 
języku niemieckim. Panowie ci możeby raczyli w ię­
cej szanować nasz język i kraj, w  którym żyją i z 
którego zyski ciągną.

Z R o h a t y n a  donoszą; Serdeczną owacyę urzą­
dziła 6 . bm. tutejsza straż ogniowa ochotnicza swemu  
byłemu naczelnikowi p. Franc. Marksowi, który od 
czasu istnienia tut. Towarzystwa straży ogniowej 
ochotniczej był jego najczynniejszym członkiem a 
przy tem przez cały prawie ten • zas naczelnikiem  
korpusu i jako taki położył największe zasługi około 
rozwoju tego Towarzystwa. Stosunki złożyły się je­
dnak tak, że p. Marks zrezygnował z godności na­
czelnika i wtedy walne zgromadzenie, chcąc dać w y­
raz czci dla tyle zasłużonego naczelnika, a zarazem 
wyraz potępienia dla czynników, które go do rezy- 
gnaeyi spuw odowały, —  mianowało go swym  człon­
kiem honorowym. Dyplom wręczono uroczyśoie dnia 
6 . b. m.

Nadzwyczaj niebezpiecznego złodzieja
przytrzymała policya krakowska. Nazywa się on J ó ­
zef K ański, a jest młodym chłopakiem liczącym naj­
wyżej 22 lat. D opuścić się od m iał około 30  kra­
dzieży, sam przyznaje się już do pięciu,

Z aw ieje  śn ieżn e .  Ze wszystkich okolic A n ­
glii donoszą o trzydniowej zawierusze śnieżnej, która 
spowodowała w licznjcb  miejscowościach utrudnienie 
i nawet zupełną przerwę w ruchu kolejowym.

P o d w ó j n e  z a b ó j s t w o  Czytamy w w arszaw ­
skim W i'k u  pod d. 14. bm.: D zisiaj rano o godz. 
8 przyszedł do S. Baranowskiego, w łaściciela handlu 
winnego przy rogu ulic Świętokrzyzkiej i Mazowiec­
kiej, dawniejszy jego wspólnik J. Maohalski. B ara­
nowski jeszcze spał, ale M nie zważając na to, wkro­
czył do jego sypialni i wystrzałem z rewolweru ode­
brał mu życie, następnym zabijając siebie. Zamordo­
wany Baranowski był kawalerem, Maohalski zaś po­
zostaw ił żonę i dzieci kilkoro w najopłabańsztm po­
łożeniu. D waj dawni wspólnicy w ostatnich czasach 
poróżnili się ze sobą. Pobudką zbrodni była prawdo­
podobnie nienawiść i zemsta za rozejście się spółki.

U j a w n io n a  f l lm i t ro p k a .  R n r jr r  W a rsza w ­
sk i  pisze : O ile sobie przypominamy, 20  lat dobie­
ga, jak w naszym K u > jere• pojawiło Bię ogłoszenie, 
że któraś z dobroczynnych oBÓb, pragnąc przyjść z po­
mocą biednym a moralnie prowadzącym się s*wa- 
czkom, pracującym u siebie w domach, ofiaruje 150  
maszyn do szycia. B yła  to ofiara prawdziwie m agna­
cka, gdyż maBzyny dopiero wchodzące w użycie ko­
sztowały od 60 do 75 rs. każda. Redaktor śp. W a­
cław  Szym anowski był proszony o zachowanie taje­
mnicy co do osobistości hojnego dobrodzieja, czy też 
dobrodziejki (nawet płeć nie została ujawnioną) i 
W arszawa istotnie nie dowiedziała się o tem nazw i­
sku, napróżno się gubiąc w różnych domysłach. D ziś  
gdy osoba ta nie żyje, wolno nam przypomnieć, że 
1 50 maszyn nabyła śp. hrabina A ugustow a Potocka.

całą szczerością, że jesteśm y obecnie na utartej 
drodze ku sanacyi tych niezdrowych stosunków 
kredytowych.

Tej zmiany na lepsze trudno nie dostrzedz 
wertując pilnie bilausy stowarzyszeń żydowskich 
z la t  ostatnich, a juz to świadczy pochlebnie o 
należytem przez nie pojmowaniu swoich obowiąz­
ków, iż nietylko tak poważne stowarzyszeuia jak: 
krakowskie „Tow. kredytowe*, tarnowskie „Tow. 
kred. dla handlu*, druhobycki „Bank kredytowy 
i w. i. towarzystw zaliczkowych w większych 
miastach poczuwają się do obowiązku s topniow e­
go obniżenia s opy procen'owej od udzielanych 
pożyczek, lecz przebija się na wierzch ta poczci­
wa tendem-ya w małomiasteczkowych stowarzy­
szeniach, w czem wzięło in ic ja tyw ę skałackie 
„Tow kred. i zaliczkowe*.

Zresztą fakt obniżan'8 się stopy procento­
wej w wielu stowarzyszeniach żydowskich stwier­
dzają cyfry bilansowe z ostatniego trzechlecia, 
gdyż z nich widoczuem, że kwota pożyczek u- 
dzielouyeh na 8 lub niżej 8 prc. wynoszi ca w r. 
1888 tylko 4 221.989 zł., wzrosła w r. 1889 do 
sumy 6,078.360 zł., zaś w r. 1890 ponownie się 
podnio ła do wysokości 7,256.487 zł., przyczem 
tego nie można spnścić z oka, że ogólna cyfra 
pożyczek rozdanych w tym roku przez żydowskie 
stowarzyszenia wynosiła 14.601.967 zł., że przeto 
pożyczki udzielone na 8 lub niżej 8 prc. stano-

B y ł to akt uczczenia pamięci zgasłego małżonka* 
gdyż maszyny rozdane w rocznicę zgonu ś. p. hr. 
A ugusta Potoe’ iego.

W spra wie  r e s ta u r sc y i  k o ś c io ła  po-jezu-
iekiego w Przem yślu, na ostatniem posiedzeniu sekcyi 
centralnej komisji konserwatorskiej w W iedniu, poda­
ło m inisterstw o wyznań i oświecenia do wiadomości 
kom isyi, iż z funduszów państwowych niepodobna 
opędzić znacznych kosztów, jakiehby restauracja tego 
kościoła w ym agała. M inisterstwo oznajmiło zarazem, 
iż zdemolowania kościoła możnaby tylko w takim ra­
zie zaniechać, gdyny czynniki lokalne, upominające 
się o utrzymauie kościoła, oświadczyły gotowość opę- 
dzienia kosztów restauiacyi św iatyui. Kom isya cen­
tralna postanow iła uprosić m inisterstwo, ażeby zbu­
rzenie św iątyni przynajmniej odroczone zostało.

K a r d y n a ł  3 !a»nlng  , arcybiskup W estm in- 
steru i prymas katolickiego kościoła w A n glii, umarł 
jak donosiliśm y wczoraj rano w Londynie. B y ł to je ­
den z najwybitniejszych książąt kościoła katolickiego. 
Henryk Edward Manning był B yn e m  protestanckiego 
kupca i c z ł o n k a  parlam entu; urodził się w  Tetterid- 
ge dnia 15. lipea 1808  r.; pośw ięcił się zawodowi 
duchownemu i doszedł w anglikańskim kościele do 
godności arehidyakona. W  r. 1850  po wydaniu wiel- 
k ego dzieła p. t.: The un>ty o f  the churcli prze­
szedł na łono kościoła Katolickiego, którego był chlu­
bą i ozdobą i od tego czasu niezmordowanie był czyn­
ny około rozwoju kośeicła katolickiego w A nglii.

W pożarze  f ,»bryU l ik ie r u  b e n e d y k ty ń ­
s k ie g o  w  opactwie spłonęło 200.000  flaszek likieru. 
T ysiąc pięćset hektolitrów alkoeholu w  piwnicach  
przepadło, gdyż płom ienie dopłynęły i tam. Szkody 
wyrządzone przez ten pożar, obliczają na dwa m i­
liony.

D la  czego  D n n ajew sk i u s t ą p i ł ?  N a dw r-
skim balu, który odbył się przed kilku dniami we 
W iedniu licznie zgromadzili się posłowie, dyplomaci 
itd. a z ust ich padł nie jeden dowcip. W  pewnem  
kółku mówiono o zasługach niektórych ludzi. Jeden  
z posłów  niepolaków odezwał się na to: „W iadoma
rzecz przecież, że jeżeli kto dokona czego nadzwy­
czaj dobrego i korzystnego — to zaraz go usuwają. 
N ie mogłem zoryentowaó się przy ustąpieniu D una­
jew skiego: jaki ostatni w ielki czyn b y ł ;ego, —  zro­
zum iałem  to atoli, gdy się pokazało, że w r. 1890  
zostaw ił 22 m ilionów nadwyżki w dochodaoh."

J a n  L u d w ik  ArniRnd Q aatrefages  de  
Brćau, najsłynniejszy ze w spółczesnych natnralista, 
który dnia 13 . b. m. zm arł w Paryżu, urodził się 
d. 10 . lutego 1810  r. w Berthezem e, depart. Gard. 
Ukończywszy studya lekarskie i przyrodnicze w S tras­
burgu. og ło sił pierwsze swe dzieło naukowe „ S a r  les 
cero lith f' “ w 1839  r. Ze Strasburga przeniósł się 
w  r 1838  do Tuluzy, gdzie otrzym ał katedrę zoolo­
g ii, a ztąd do Paryża. Po odbyciu dalekich podróży’ 
naukowych, został w r. 1850  profesorem w liceum  
Napoleona, a w r. 1855  profesorem anatomii i etno­
logii w muzeum historyi naturalnej. Ju lian  O boro- 
w icz przetłum aczył i w ydał dzieło Quatrefages’a : 
„Karol D arw in i jego poprzeduicy* (1873).

N a p ła co  w y sta w y  w Chicago, roboty postę­
pują nader szybko. Siedm, a może ośm m iesięcy  
wcześniej zostaną ukończone pawilony wystawowe, 
aniżeli w kontraktach było umówione. Plac wystawy 
i wnętrze pawilonów oświecone będą płom ieniami 
elektrycznemi w liczbie 19 000 , św ia teł takich będzie 
7 000 , a żarowych 12 .000 . D nia 2 2 . lutego 1863 , 
w dzień urodzin W aszyngtona, obie Izby kongresu 
zjadą do Chicago; celem obejrzenia w ystaw y. Koszta 
urządzenia w ystaw y wyniosą 15 milionów dolarów, 
do ozego rząd przyczynił się prawdopodobnie 6 mi* 
lionami dolarów.

L iczb a  d orożek  w Paryżu wynosi 1 4 .5 7 0 . 
Pomiędzy temi 1 0 .0 0 0  jest jednokonnych, 1 .000  dwu­
konnych, 610  omnibusów, 4 5 0  rozmaitych tram wa­
jów i t. d Oprócz tych jednakże znajduje się wielka  
ilość ekwipaży prywatnych, tak że pod tym w zglę­
dem Paryż idzie na czele w szystkich m iast euro­
pejskich.

K siąże  i l b e r t  W ik to r  z ClRrence i  A ron -  
d a le ,  zmarły we ozwa"tek, był najstarszym synem  
księcia W alii, a zatem przyszłym następcą tronu. Uro­
dził się 8 stycznia 1 864 , w Freumore Lodge pod 
W indsorem, ukończył więc zaledwie 28  lat. B y ł do­
ktorem honorowym, majorem huzarów, superjorem an­
gielskiego zakonu Johanitów i t d. Dotychczas pu­
bliczna bardzo w ystępował, posiadał jednak Bympatyę 
wszystkich, którzy go znali dla swej uprzejmości i 
dystynkcyi w obejściu się. Przed kilku tygodniami 
zaręczył się z księżniczką W iktoryą Mary von Teok, 
a o tych zaręczynach, które w całej A nglii Berdeczny 
odgłos znalazły, podaliśmy w swoim  czasie szerszą 
notatkę z eharakteryzaeyą pięknej 'narzeczonej, m iss 
May, jak ją  pieszczotliwie nazywano. M iłość tak rzad­
ki gość na tronie, łączy ła  młodych narzeczonych, a 
teraz śm ierć brzydka ich rozerwała. Przyszłym  na­
stępcą tronu zostaje ks. Jerzy, urodzony 3 czerwoa 
1865  r.

D y rek to r  teatru  realistycznego w Paryżn, de 
Chirac skazany został za w ystaw ianie gorszących 
sztuk na l ó  miesięcy więzienia ; panna Odette Mó- 
rinrille in  contum aciam  na tę samą karę; dwie in ­
ne aktorki na jeden, względnie dwa m iesiące w ię­
zienia.

A n g ie ls k i  p a r o w ie c  „Namchow* zatonął na 
wodach chińskich. Zginęło 414 ludzi; między nimi 
cała europejska załoga. Jako przyczynę katastrofy po­
dają pęknięcie śruby.

Z bruku. W  Szczercu włam ali się onegdaj 
nieznani sprawcy do sklepu Hersza Tame i skradli 
rozmaite towary wart 2.000  złr.

Trzynastoletni chłopak, Marynowski Stanisław , 
opuścił wczoraj pomieszkanie wychowawcy sw tgo  
Apolinarego Skudskiego i dotychczas nie powrócił.

w iły  bez m ała  p o łow ę ogó ln ej k w oty  rozd an ych
pożyezyk .

Ow zwrot ku trafniejszemu pojmowaniu 
właściwego celu stowarzyszeń wzajemnej pomocy 
nie jest prawdopodobnie chwilowym jeno kapry­
sem. Przeciwnie będzie on — mamy to su­
mienne przekonanie —  stałym regulatorem w dal­
szej reformie kredytowych stosunków naszego 
kraju, gdyż ani chwili nie wątpimy, że semicka 
finezya w interesach pieniężnych już oddawna so­
bie uprzytomniła, jako doba lichwy minęła już 
stanowczo i bezpowrotnie, a ogólny wzrost wszech­
światowego bogactwa i c- raz silniejsza konku­
re n c ja  na parki-cie finansowym, muszą bez­
względnie ustalić niską stopę procentową. Z re­
sztą nie brak stowarzyszeniom żydowskim środ­
ków, aby tę reformę w czyn wprowadzić, a zwięk­
szający sję d0 ich kas napływ  wkładek oszczę­
dności, stopniowe zdobywanie dla siebie coraz 
tańszych źródeł obcego kapitału i taniość ich ko­
sztów administracyjnych dają wszelką możebność 
obsługiwania swoich członków kredyrem tanim  i 
obfitym, nie idącym na  konsumcyę, ale istotnie 
produktywnym, bo dostarczającym kapitału obro­
towego dla przedsiębiorstw handlowych i ręko­
dzielniczych.

(D. n.)



Aresztowano Józefa Kubickiego za kradzież ko­
żucha i płaszcza popełnioną w H ołosku.

M ichał Zawadzki szewc, głuchoniemy, zam. 
przy ul. Ubocz 1. 4. został dziś w nocy okradziony 
ze w szystkiego swego mienia przez Stefana Okulasa, 
za którym polieya poczyniła poszukiwania.

W  C z y t e ln i  n a  J a n o w s k ie m  odbędzie się 
w niedzielę dnia 17. bm. odczyt prof. Łucyana Cze­
chowicza „O wodzie i ogniu w naturze". W stęp wol 
ny. Początek o godz. 4  popołudniu.

C hoinka na lo d z ie  dla dzieci, która z po­
wodu odwilży przeszłych dni nie mogła w sw oim  
czasie przyjść do skutku, urządzoną zostanie przez 
towarzystwo łyżw iarskie, tej niedzieli t. j. 17 . b. m. 
K ażde dziecko niżej lat 12, obdarowane będzie stoso­
wnym upominkiem za zwrotem znaku, przy wejściu 
na lód otrzymanego.

W sa l i  „ S o k o ła "  odbędzie się jutro próba 
tańców karnawałowych muzyki wojskowej pułku nr 
95. pod przewodnictwem kapelm istrza p. Forki. P o ­
czątek o godzinie 1/ ,5 .

Z« „ S k a ły " -  W miejsce odczytu p. T. Szum ­
skiego w ygłosi w niedzielę dnia 17. bm. uproszony 
przez dyrekcję sto arzyszenia br. Gostkowski Roman 
profesor szkoły politechnicznej jedną z prac swoich 
pt. „O tramwaju elektrycznym", na który to wykład  
zaprasza niuiejszem dyrekcya. Początek o godz. 5. 
po południu. "Wstęp wolny. Następny odczyt mieć 
będzie w niedzielę 24 . bm. p. Baranowski M iecz., 
irjpektor szkół, pt. „O kształceniu charakteru" z dzie­

ciny wychowania.
’ W ieczo rek  z tań cam i zapowiedziany przez 

resursę urzędniczą na niedzielę dnia 17 . bm., zostaje 
na później odłożony.

N a in f lu e n z ę  zachorowały w Amsterdam ie 
nawet dzikie zwierzęta, pomieszczone w zoologicznym  
ogrodzie.

Z m a r l i .  D nia  13 b. m. zm arła w W arszawie 
w podeszłym wieku Aleksandra z Cieciszowskich  
Dm ochowska, ciotka Henryka Sienkiewicza, osoba 
wielkiej zacności i cnót.

Edward Fuchs, kupiec i obywatel miasta K ra­
kowa, w łaściciel dawnego, dobrze i zaszczytnie zna­
nego handlu korzennego w Krakowie, zmarł w 77 r. 
życia.

S ta n  p o w ie t r z a .  Wczoraj wieczorem i dziś 
rano padał śnieg nieznaczny ; mglisto.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś o 12 godzinie w południe 762  mm.
Prognoza na dobę dnia 16. stycznia r. b. (od 

północy do północy). W iatr będzie co do kierunku 
północno - wschodni, co do siły  sjaby (2) ,  średnia 
temperatura doby obniży się do — 6 C, niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej­
szy się do 90  /„. Opad Śnieg nieznaczny.

Ju tro  dnia 17. stycznia: św . A ntoniego. —  
św . Fteotempa.

GAZETA NARODOWA 1 Niedzieli dnia 17. stycznia 1892

D a.

> r s 1

— T a r g  n a  n te r o g a c l z n ę .  (W iedeń 16. s ty­
cznia). Połurzędowo zapew nia ją :  Skargi hodo­
wców nierogacizny z Galicyi n a  zły s tan  targu 
nierogacizny w Wiedniu, będą przedmiotem roz­
praw ankiety, ja k ą  ministerstwo rolnictwa za­
mierza zwołać w najbliższym czasie. Rozbierane 
także będzie przez ankietę pytanie  ewentualnego 
zniesienia targu kontumacyjnego nierogacizny 
galicyjskiej, która poddanaby była w tym  razie 
pięciodniowej kontumacyi w Białej, przed t ra n s ­
portem do Wiednia.

—  Z a r z ą d  k o le i  p a ń s tw o w y c h  zamówił u 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku 5 0  wagonów 
frachtowych za sumę 100.000 zł.

— 1. p o s ie d z e n ie  p l e n a r n e  Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się d. 18. bm. o godz.
6. w lokalu Izby. Na porządku dziennym : Z a ­
twierdzenie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
Wybór prezydenta, wiceprezydenta, prow. p re ­
zydenta i rewidenta kasy. W ybór komisyi certy­
fikatowej kolejowej, bankowej i dla dostaw woj­
skowych, dla kontrolowania i notowania kursów 
i efektów, statystycznej. Wybór delegatów do 
komisyi miejskiej dla oznaczania cen materyałów 
budulcowych, Prezydent R ise lka  mp., sekretarz  
B odyńsk i mp. radca ces.

—  L o sy .  Przy ciągnieniu losów Salm a padła g łó ­
wna wygrana 4 0 .0 0 0  na nr. 19920 , druga wygrana 
w kwocie 4 .0 0 0  na nr. 6 8 3 9 3 , trzecia 2.C 00 złr. na 
nr. 3 8 910 .

W  ciągnieniu w ęg. losów hipotecznych głów na  
wygrana 5 0 .0 0 0  złr., padła na seryę 3 8 6 6  nr. 92,

1 druga 1 .5 0 0  złr na seryę 1399  nr. 83 .

I — T a r g  zb o ż o w y .  L w ów  d. 16 stycznia. D ziś  
notujemy za 100  kij r. loco L w ów : Pszenica gotowa 
10.75  do 1 1 .— , nowa — . do— .— , żyto gotowe 9 .75  
do 10 . — , now e— . — d o —. — , owies obroczny 7 .25  d o !
7 .6 0 , na term.— .—  do— .— , jęczmień n&wy 6 .—  do 1 referow ał 
7 .25 , rzepak nowy 1 2 .—  do 1 3 .— , groch 6 .50  do 
9 .— , w yka 5 .7 5  do 6 .2 5 , bobik 6 .5 0  do 7 .— , hre- 
czka 9 .25  do 9 .75 , kukuiudza 6 .75  do 7 .— , chmiel 
za 56  kgl. — . - d o  — .— , koniczyna czerwona 4 8 .—  
do 5 4 .— , koniczyna biała 5 5 .—  do 6 5 .— , koniczyna 
szwedzka 6 0 .— do 7 0 .— , spirytus za 1 0 .0 0 0  It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 1 8 .— do 18 .25 , na termina 
— .—  do — .— .

Tendencya niezmieniona, popyt słaby, ceny w ię ­
cej nominalne.

Bank rolniczy we L w ow ie przyjmuje zam ówie­
nia na kukurudzę tegoroczną do gorzelń, oraz w szel­
kie nasiona, jako t o : oryg. amer. i w ęg. koński ząb, 
złoty koński ząb (gatunek u nas mało znany), pigno- 
letto, koniczynę, tymotkę, buraki i t. d., oraz nawozy 
sztuczne w najlepszej jakości

B ank rolniczy sprzedaje również owies obroczny 
w każdej ilości tak w m ieście jak i w magazynie 
obok dworca kolejowego.

czywistości tylko niezdrową hyperprodukeyę. Prze- 
dewszystkiem brak było warnnku wstępnego ku 
powodzeniu przemysłu : stałości stosunków ta r­
gowych. Opozycya krytykuje traktaty częścią z po­
budek politycznych, częścią ze względów jedno­
stronnie lokalnych, nie widząc na tom ias t korzy­
ści znacznych ula  ogółu. Przechodząc następnie 
pozycye poszczególne, mniema mówca, że naido- 
nioślejszą wartość dla rolnictwa posiada osiągnię­
ta  obecnie umowa z Niemcami co do zarazy by­
dła. M onarchia austryacka je s t  państw em  rolni- 
czem i przemysłowem zarazem, przeto trak ta t  
musiał obu tym względom zadffsć uczynić i oba 
ze sobą zgodzić. Wobec połączenia się Rosyi, 
Francyi i Ameryki, sam rozsądek nakazywał 
stworzyć sobie w Europie teren  niezawisły, na  
którym odbywałaby się wzajemna wymiana pro­
duktów rolnictwa i przemysłu. Jeś li  atoli trak ta ty  
rzeczone mają istotnie przynieść nam pożytek, a 
nie obrócić się w szkodliwe ustanowy. to jest  0- 
bowiązkiem rządu, we właściwym zakresie wspo 
magać takowe pod wielu względami. Przedewszy- 
stkiera tedy domaga się mówca: regulacyi waluty, 
reformy podatku dochodowego i zarobkowego, 
wreszcie polityki taryfowej, odpowiadającej in te ­
resom producentów. W oczekiwaniu, że rząd 
sprosta tym zadaniom i życzeniom, będą Polacy 
głosować za traktatam i. (Oklaski z prawicy).

P. Malfatti występował również przeciwko 
cłom od wina, p. Bareuther zaś oświadczył się 
za traktatam i ze stanowiska niemiecko-narodo- 
wego, rząd  tylko powinien surowo występować 
przeciwko ryngom.

P. Kruinholz wygłosił obszerną mowę po 
czesku, a w końcu posiedzenia interpelował p. 
Herold w sprawie zakazu utworzenia „Stowarzy­
szenia wolnomyślnego“ w Pradze, upatrując w 
tym zakazie przekroczenie ustawy o zgromadze­
niach. Następne posiedzenie w sobotę.

Komisya b u d ż e t o w a  przyjęła rezolu- 1 
cyę, dotyczącą szybkiego udzielenia urzędnikom • 
d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o .  Kathre in  '___  1 • * -BO

Cała prasa podnosi dobitną odprawę, jaką 
poseł Kozłowski dał moskalefilskim wywodom 
młodoczechów.

W iedeń d. 16. stycznia. Z Belgradu 
donoszą, że w Sofii wykryto sprzysiężenie.
Do spisku należeli sami wojskowi, którzy 
mieli we wtorek na balu dworskim napaść 
na księcia Ferdynanda, związać go i wtrącić 
do więzienia, a zaraz potem wydać manifest 
do narodu bułgarskiego, oświadczający się za 
Rosyą. Spisek wykryto przypadkiem.

W iedeń  d. 16. stycznia. Polit. Corr. 
donosi, że kilka gabinetów europejskich zwró­
ciło uwagę rządu serbskiego na wichrzenia 
emigrantów bułgarskich przebywających w Ser­
bii, skierowane przeciw bezpieczeństwu osób 
i rządu bułgarskiego. Zwłaszcza Austro -W ę­
gry wystąp ły energicznie i uczyniły Serbię 
odpowiedzialną za zamachy i knowania prze­
wrotowe , wychodzące od tych emigrantów
Rząd serbski odpowiedział, że nie ma żadne 
go interesu w tem, aby w Bułgaryi nastała 
zmiana rządu i że wydali tych emigrantów, 
jeżeli tylko będzie ndowodnionem, że naduży­
wają gościnności serbskiej.

W iedeń d. 16. stycznia. Koło pol­
skie wysłało wczoraj do ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego telegram z wyrazami hołdu dla 
nowego prymasa Polski. Telegram ten opie­
wał dosłownie:

Z powodu objęcia stolicy prymasowskiej 
przez Waszą ł : - ł- ** "  ”  
polskich we . . _______ iD(SU1<Mył
tego  a k t u  pap iesk ie j  ła sk i  i królew skie j koronnych 207-60.

pi MAro «o   - J - 1' ‘ ^

W  razie, gdyby ugoda niemożliwą się oka­
zała, albo obca władza udziału nie brała, 
mogłaby Porta samodzielnie zarządzić wyda­
lenie, pozostawiając załatwienie naruszonych 
ewentualnie intiresów przyszłości.

Londyn dnia 16. stycznia. Standard 
otrzymuje z Sofii doniesienie, że Stambułów 
wykrył spisek ua życie księcia. Spiskowcy 
rozporządzali ogr, muą masą pieniędzy, hulali 
i pili straszaie. Do spisku należeli sami krzy­
kacze z opozycyi.

T anger d. 16. stycznia. Dowódzcy 
stojących tutaj angielskich, francuskich i hi­
szpańskich okrętów wojennych porozumieli 
się już, że wysadzą na ląd wojska dla obsa­
dzenia konzulatów i dzielnicy europejskiej w 
razie, gdyby powstańcy na miasto uderzyć 
cncieli. Obywatele austryaccy oddani zostali 
pod opiekę angielskich okrętów wojennych.

W ie d e ń  dnia 16. stycznia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 293-62. Akcje al­
pejskie Towarz. górniczego 65-— . Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 331-50. Akcje Banku 
»nglo-austrjackiego 159-—. Akcje Unionbanku 
230-50. Akcje kolei Karola Ludwika 210 25. 
Akcje kolei Północnej 284-50. Akcje kolei Połu­
dniowej (Lombardy) 95 — . Akcje kolei Al- 
fóldzkiej ( l°8y tureckie) — •— . Akcje kolei P ań ­
stwowej 289-75. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 244-— . Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 198*—. Losy komunalne wiedeńskie 
151 •— . Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu1 w o 1 • • > • - ■> - ~ - — -- - ■ ’ •

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  D zisiaj w
sobotę „Hugenoci" gość. występ p. A . B usi, pani J . 
C am illo*ej, i pp. J . W armutha, R. Bernbardta i J . 
Jeromina. — Jutro w ni< dzielę o godź. 1/ i  do 4. 
„W ielk i M ogołu operetka w 4 akt. Audrana o godź. 
7. wieczór: „100  djablów" komedja w 4 aktach D o- 
mnika. —  W  poniedziałek: „Oj mężczyźni, m ężczy­
źni 2* kiotochwlla w 4 aktach Zalewskiego pierwszy 
w ystęp p. Gustawa F iszera po dłuższej wycieczce 
artystycznej tegoż po Królewstw ie.

—  G u s t a w  F i s z e r ,  ulubieniec publiczności 
naszej, po dłuższej przerwie ukaże się znów na sce­
nie lwowskiej w przyszły poniedziałek. Wieczoru 
tego oczekujemy z niecierpliwością.

—  W c z o r a j s z y  k o n c e r t  „ L u t n i "  wyróż­
n ił się korzystnie od poprzednich zarówno obfitością 
programu, jak i pięknem wzorowem wykonaniem po­
szczególnych produkcyi. Chóry m ieszane i męskie 
a  capeUa, gra pianisty pana Pollaka Teodora, śpiew  
solowy p. O. Backa, i panny Paw lików ny, wreszcie 
gra orkiestry pp. 55 . —  w szystko złożyło się na na­
der piękną całość, którą też niezwykle przychylnie 
przyjmowała liczna publiczność.

—  N a  k o n k u r s  d o r o c z n y  w Towarzystwie 
zachęty sztuk pięknych w W arszaw ie, który w roku 
bież. przeznaczony ZOsta ł dla dziatwy A pellesa, przy­
sła ło  swoje prace dwudziestu siedmiu artystów, z po­
między których trzech dało po dwa płótna. Rezultat 
w ypadł jak następuje: Nagrodę pierwszą rubli sre­
brnych 6 0 0  przyznano p. Zdzisławow i Jasińskiem u  
za obraz „Nabożeństwo św iąteczne0. Nagrodę drugą 
r. sr. 3 0 0  p. W ładysław ow i Podkowińskiem u za 
„Portret damy"- Trzecie z kolei odznaczenia, przyno­
szące po r. sr. 2 00 , przypadły w  u d zia le : Apoloniu­
szowi Kędzierskiemu za „Astronoma wiejskiego" i 
P aw łow i Rosenowi za obraz „K ury*. Nadto listy po­
chwalne udzielono: p. Zofii Stankiewiczowej za obraz 
.P rzed  żniw em ", p. Stef. Popowskiem u za „Świt"  
i p. W acław ow i Paw liszakow i obraz nu  wrot".

Ostatnie wiadomości.
Na podstawie zupełnie wiarogodnyeh infor- 

inacyj oświadcza berneńska M oravska Orlice, iż 
bezzasadną zupełnie je s t  wiadomość, jakoby klub 
Czechów morawskii-h oświadczył się za tem, aby 
m inis ter  P rażak również brał udział w po­
siedzeniach klubu zjednoczonej lewicy n iem ie­
ckiej.

Gubernator warszawski Medem został m ia­
nowany senatorem, a zarządzający ministerstwem 
m arynarki Czichaczew admirałem.

Rokowania handlowe Austro-W ęgier z S e r­
bią poczęły się wczoraj we Wiedniu.

Rząd szwajcarski odpowiedział odmownie 
na uotę francuską, domagającą się dla Francyi 
takich samych korzyści clowych, jakie Szwaj- 
carya przyznaje Niemcom i Austryi.

Rokowania względem przedłużenia francu­
sko hiszpańskiego trak ta tu  handlowego, rozbiły 
się o obustronne taryfy maksymalne.

2

P rzy b y lsk i m a stan ow czo  szc z ę śc ie  do p u ­
b lic zn o śc i lw o w sk ie j.

N a w ięk sze  je g o , sp ek ta k lo w e utw ory c isn ą  
s ię  słu ch a cze  g rom ad am i, w idow iskom  je d u o -  
aktow ym  to w a rzy szy  też w idzów  tłu m ...

P rzyk ład em  tego  dany wczoraj przy pełnej 
sa li po raz czw arty  je g o  uroczy „ P ierw szy  b a l“, 
oraz n ow ość „S ch ad zk a" .

R zecz  ta n a p isa n ą  zo sta ła  0 d reki i bez 
p reteu sy i jak iejk  lw iek  na scen ę  p n S2c| 0Ua_ J e s t  
to żart d ośw iad czon ego  ju ż  dram aturga  który  
dla jed n ej zabaw nej sy tu a cy i sk reśl,*  p ’ K / n 
zręczn y ch , hninoru i hum orku n ie  p ozb aw ion ych  
F ran cu zi zni)j a i upraw iają c h ę tn ie  ten  rodzaj 
kom ed yi c h r z ,z a c  go sp e c y a ln -m  m ia n em  leVPr 
de rideau . „ S ch a d zk a 1* P rzy b y lsk ieg o  m a w s z e l­
k ie  też  ku tem u w arunki-

B lu ę tce , przeryw anej c z ę ste m i w yb u ch am i 
śm iech u  i ok la sk am i żegn an ej, zdałob y s ię  sz y b ­
sze  tem po, którego jednak w im p row izow an ej 
grze  p. śta ch o w iczo w ej nie było- Trapszo też j a ­
k iś  a n em iczn y . P . F e ld m a n  nio ifloże grać  c h ło ­
pów  n a szy ch , aczk o lw iek  p rZy Zn ać  mu potrzeba , 
iż  zadanej mu ro li n a u czy ł się  doskonale jak  
Iek cy i...

' O peretka „ N iep rzy ja c ie l m u zy ki° to czysto  
n iem ieck a  robota (n a w et z m orałem  na końcu 1), 
M u zyczka G en eego  m e  n a leży  w szak że do o sta ­
tn ich . J e s t  robioną, a le  rob ion ą  sp ry tn ie  i m ile  
g ła s z c z e  ucho.

S k a lsk a  P*1" ^  Swj°j$  o d śp iew a ła  ze sma­
kiem, grając ró w n ik  w dzięczn ie ;  chłodnym n‘e' 
co ale muzykalnym wielce Hammerem był P 
K iezm an .

W  „P ięknej H elen ie  n a jlep s z  ̂ b j a C za­
p liń sk a , ch ru p iąc  z ap ety tem  cukierki.

Q-

Z Rzymu ćonoszą :  Postanowienie rządu 
francuskiego, ażeby do towarów włoskich od 1. 
lutego zastosować taryfę maksymalną, nie spo­
tyka Włoch bynajmniej nieprzygotowanych. Pół- 
urzędowa O piniom  oświadcza, że Włochy po tra ­
fią bronić swoich interesów i wzywa opozycyę 
włoską w parlamencie, ażeby zaprzestała niego­
dziwej polemiki, krępującej finansową politykę 
rządu i szkodliwą bardzo krajowi. W  chwili tak 
stanowczej, dodaje Opmione, powinnaby i opo­
zycya zdobyć się na tyle zaparcia, iżby poznać, 
że niezależność polityczna i samodzielność n a ­
rodu, zawisły przedewszystkiem od odrodzenia 
ekonomicznego.

We włoskiej Izbie posłów rozpoczęła się 
też rozprawa nad traktatam i haudlowemi pod 
dobrą wróżbą; opozycya oświadczyła, że nie wy- 
stępuje przeciw traktatom, ale krytykować będzie 
ekonomiczną politykę rządu.

Rząd szwajcarski otrzymał od parlamentu 
upoważnienie, z, ciągnąć pożyczkę w kwocie 5 
milionów franków, n a  poczet kredytu, uchwalo­
nego na  pogotowie wojenne w wysokości 7 i pół 
milionów.

 r  t a a t n  pap iesk ie j  ła sk i  i k rólew skiej
d r o ż y ź n i a n e g o .  K ath re in  Sn raw ie diiwości, k tó ra  n a  osie roconą  s to l icę

sprawy. R efe ren t’ o b S y ł  ̂ o l S w i e ^ d a t ^ t a -  P U ™ ™  Polaki pow oła ła  najdz ie ln ie jszego  
tystycznych, że 5 procentowe podwyższenie płac p&rl&inG&tarnego obrońcę p raw  na rodu  poi- 
8, 9, 10 i 11 rangi wyniesie 1,491.970 zł., 10 skiego w P ru sach ,  z ra d o śc ią  w ita  t e n  a k t  
procentowe 2,983.940 zł. Referent żądał, ażeby dzie jow y i sk ład a  W a sz e j  a rc y b isk u p ie j  Mości 
rząd bezzwłocznie zarządził konieczne kroki ce- w yrazy  czci i hołdu, 
leni uchwalenia kredytu dodatkowego. P. Russ
domagał się też uregulowania dodatków akty wal- G n i e i n o  d. 16. sty czn ia .  D ziś  w po- 
nych. P . Menger żądał, ażeby podwyższenie na-  lu d n ie  p rzyby ł tu t a j  ks. a rcy b isk u p  d r .  S t  a- 
stąpiło wszędzie, a nie tylko w miejscowościach b l e w  s k i  pow itany  n a  dworcu p rzez  ducho-

r P“  r s s . 86” - * * * « •  ^ 1 ? -
Przedstawiciel rządu, Niebauer, oświadczył ^  z 0 rom adzonej ludnośc i .  Po wygło-

w imieniu m in is tra  finansów, że odpowiedne szen iu  odpow iednich p rzem ó w ień  p o w ita lnych ,
przedłożenie dotyczące podwyższenia płac, wkrót- w siad ł ks. a rc y b isk u p  do powozu, k tó ry  za-
ce wniesionem zostanie, i że m in is ter  finansów t r z y m a ł  się B astępnie  przed  kościołem św.
nigdy nie miał na myśli podwyższenia płac tylko T ró jcy  wśród odgłosu  dzwonów w szystk ich  
dla urzędników w miastach nad 40 tysięcy mie- , A ■ m \ \  A m
szkańców, gdyż drożyzna jes t  wszędzie. kościołów. T u  u p rogu  kościoła  ŚW. T ró jcy

'. . -T , . . . p o w ita l i  a rc y p a s te rz a  profesorow ie sem ina-

siedzenia6 Izby p o r t / T p “ s  z e‘ « e“ * i ’ “ w k i  T i ?  T T ^ W T - . ^ s f nj a , J m  b j '  P°"
wykazywał szkodliwość zanadto wysokich ceł chód z tąd  do kościoła  k a ted ra ln eg o ,  poprze-
ochronnych, np. n a  żelazo. Mówca pragnie , aby dzony p rzez  Cechy, b ra c tw a  z chorągw iam i,  
powołane czynnisi dążyły do tego, iżby prze- duchow ieństw o  ltd . „ K to  s ię  W op iekę  podda 
mysł austryacki nie potrzebował opieki ce ł  o- p a n u « j  Ciebie P an ie*  rozbrzm iew ało
chronnyeh. . s ię  w okół. P rzy  w stęp ie  do k a te d ry  jedenNiestety, me dało się um knąć przy tem  \  , . .. . t  m i  ,  * . ■■ u
wielkiem dziele traktatów, aby niektóre gałęzie z dosto jników k a p i tu ły  podał ks  a rcyb isku -
przemysłu, ja k  np. pozemysł żelazny i naftowy, powi do u c a ło w a n ia  re l ik w ia rz .  P rz y  grobie
nie poniosły szkody. św. W ojc iecha  u k lą k ł  a rc y p a s te rz  i odm ówił

P. Szczepanowski kończył w sposób nastę- m odlitw ę, p o w ta rz a n ą  p rzez  zgrom adzonych
pujący: A teraz mam jeszcze oświadczyć co na- poczem  u w ielkiego o ł ta rz a  odbyła
stępuje: My, Polacy, jes teśm y znpełm e świadomi . . f  „ _ . b . „„„„w;
tego, że t rak ta t  handlowy posiada brak jeden, 81^ w łaśc iw a  uroczystość  in g r e s u  arcy
który dla naszego rolnictwa je s t  wielce donio- akup iego .
slym. Nie ukrywamy bynajmniej, że wobec tego, U e r l l n  d. 16. styczn ia .  Mowę m in is t r a
iż R>sya jes t  obecnie najważniejszym konkuren- , . „ n rn s k jfii Tzhie nosłów D’£V
tem co do dowozu zboża i drzewa do Nieraiee, s k a rb u ,  M iąue ia ,  w p rusk ie j  izbie posiow p zy
korzyści, które z obniżenia cła od tych produk- przed łożen iu  budże tu , k o m e n tu ją  dz ienn ik i
tów w niniejszym traktacie powstają dla naszej w ogóle przychylnie, o ile chodzi o zarzą-
produkcyi zboża i drzewa, zostałyby uchylone d zen ia  oszczędnościowe. Nationalztg. w ystę-
w tej samej ehwili, kiedy Niemcy równe ulgi pU;e p rzeciw  p odn ies ien iu  dydak tru m .cłowe przyznałyby Rosyi.

Nie możemy tego przeoczyć, że tylko wtedy B e r l i n  d u ia  16. s ty czn ia .  N iemiecko-
ze sp kojem na  n iezamącone korzystanie z wy- p o r tu g a ls k i  t r a k t a t  hand low y, opar ty  na wza- 
żej wspomnianych s tron dodatnich dla rolnictwa je m n e j  najw yższe j  faw oryzacyi, u p ły w a  Z Koń- 
naszego podczas całego dwunastoletniego peryo- cem bież> j do’ty c h czas niewiadomo,
do obowiązywania traktatów  liczyć moglibyśmy, . . , , .  T. . i * „ n  ± ± __
gdybyśmy mogli mieć pewność, iż Niemcy wspo- czy  \  n a  d ługo  P o r tu g a l ia  prze  łu  y g> 
umianych nlg cłowych przez ten  czas Rosyi nie myśli, 
udzielą, lub że przynajmniej nie s tanie  się to bez I

Akcje B»nkvereinu 110 60.
Rosyjski rubel papierowy 115 25.

4Vio% rentft wspólna 98 42. 5 %  ren ta  
austr. papierowa 103 —  4 %  renta austr. złota 
— ’— - R enta  4 %  węg. złota 106 80. 5 %  ren ta  
węg. papierowa 102 30. Napoleondory 9 36. 
Marki niem. 57-92.

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 16. stycznia. (Z Izby handlowej). 

I. ikoje u  Mthk».

Kolej n lic . Karola Ludw. 300 U. w. k.
Keie; Lwów-Oaem.-Jas*ka po 300 af. w 
Ba ku hipeteamego pe 300 300 zł w. a. .
B-nku kMdyt gsSe. gaL po zł. w. a. . .

£[. Listy nit&wne aa 100 11 
Banku hlpetecssege galic. 5% las w 40 lat 100 40

- 5% i ' --------
*7,7;

lewara kred. gal. zienuk. 5°/,

4% los. w 41% L

. .
2 0 9 -  312 — 
2*4'— 247 — 
3 1 7 -  322 -  

— 2 1 6 -

5% wyL 10% pr. 107 60 
„ 4‘/,7o la* w 50 lat

Banku knyawego 4‘/.7<« w 61 latach . .
98-30
98-50

*70 i u . w łi* ,, L 
41/,0/, im. w s il  
4% lee. w 66 lat.

Ja k  z Paryża donoszą, dep. Dreyfuss zain- 
terpeluje rząd w poniedziałek w sprawie niepo­
kojów w Tangerze a zarazem co do instrukcyj 
udzielonych dowódzcy okrętów francuskich.

Rada państwa.
(Telegram y  „G azety N arodow ej.11)

W ied eń  d. 16. stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów p. Fourn ie r  przema- 

w obronie traktatów, polemizując z zapa 
trJw auiam i politycznemi młodoczechów. 
ej V uiat (a Dalmacyi) oświadczał s ę prze
wina ta t0 ia , a mianowicie przeciw cłom od

trftktnf/i ^ osenstock położył nacisk na konieczność 
j w’ Zw_łaszcza wobec powszechuej depresyi 

rożei cipi*11-*'! dotych 'za so w ą  wojuą ełową. Naj-
J t / i  nnm ,pi1 w ^  w arunkach  rolnictwo, 
które pomimo wzrastających bez przerwy cen ro ­
botni a podatków, produkta  swoje musiało od­
dawać po cenach niższych. Mówca dowodzi,. . — -niOŁj-cu. mówca aowoazi, że
z drug ieJ strony wysokie cła ochronne dla wiel- 

1 mn/ego przemysłu, przynosiły również
LV Tort rv m X i Inr?1filcniatvrźncU; PrżemJ s^u» przynosiły również j s m w  ma ua miejsce a r .  c  

p y y  jeno  pożytek, wzmagając w rze- - propenouauym dr. Weigel.

by go wielce" uradowało 7 d v h V T o 7 . C n 'V.- aoM ^emramy. uogosmw JioroajusKi a
głoszenia o k ó ln i W   ̂ • r  ̂ ^anieCDa/1 o- Korsowa. Andrzej Osuchowski z W ysocka wyżnego.
[„• :.* • » • , S Bffliainego w sprawie re- W tadysław  Hebanowski z Borynia. Józef Sniadowski
u n i .  n .sk n n  nano^ icW    z Canmli. Karol Robnta % Podhorek. Zygm unt Sobo-

! ^  .1 *̂ J u io  o ia u ic  fsię LU UCA Rada związkowa przyjęła projekt ustawy
poprzedniego porozumienia z Austro-Węgrami. przeciw pijaństwu tak, jak go komisye uło-

Je s t  to zatem niezaprzeczonym aktem naizu- i  i ., * i. f  u J ,
pełniejszego zaufania w lojalność naszego sprzy- , 1 Poczy a iła  t y 1̂ 0 ^ ro b n e z “ 18ny  .C0 .do 
mierzeńca, gdy my t rak ta t  auustro-niemiecki ^zynkow am a w ódki w loka lach , k tó re  do in- 
bez wszelkiego zastrzeżenia przyjmujemy, ale uych ta k ż e  celów s łużą , tudzież  co do h a n d lu  
my oddajemy nasze niczem niezawarunkowane dom okrążnego wódką, 
głosy, właśnie w tem przekonaniu, że możemy 0  . , . . T u -r
na lojalność N L m iec  liczyć niezachwianie i wy- . « 8k lemps dono-
rażamy nasze niewzruszone oczekiwanie, iż rząd  8k zawiadomi papież biskupów francuskich, iż-
niemiecki duchowi i zasadniczym tendeneyora hv  0,0 n-i«i«« J  1 * •
trak ta tu  handlowego pozostanie wiernym przez 
cały czas jego trwania i z tego powodu nie za 
wrze żadnego trak ta tu  z Rosyą.

W tem przekonaniu naszem umacnia nas 
ten wzgląd, iż w  kwestyi tej schodzą się in te- 
resa rolnictwa w Austryi i w Niemczech, i że o 
ile rozchodzi s-ę o interesa, które dotyczą ściśle 
naszej Ojczyzny, widocznie także i w postępowa 
niu kół decydujących sąsiedniego państwa nie­
mieckiego coraz to bardziej uzyskuje znaczenie 
zapatrywanie, iż życzliwe liczenie się z naszymi 
spęcyalnymi interesami nietylke. nie sprzeciwia 
się ogólnym interesom całego państw a niemie­
ckiego, ale co więcej pozostaje w najzupełniej­
szej zgodzie z zasadniczymi tegoż celami.

Licząc zatem na to z całą pewnością, że 
Niemcy nie wdadzą się w żadne układy z Rosyą, 
co do których nie" porozumiałyby się poprzód 
z rządem austro-węgierskim, będziemy głosować 
i  zupełnem zaufaniem za traktatem . (Hnczne 
okla-ki). . , ,, ,

Następnie  zabrał głos m inister handlu, aby 
wystąpić w obronie poszczególnych pozycyj t ra k ­
tatów. M inister wykazuje korzyści dla rolnictwa 
i dla pewnych gałęzi przemysłu. Minister zwal­
cza z pomyślnym skutkiem wywody młodocze­
chów i wskazuje na to, iż z wielu stron z Czech 
otrzymał liczne objawy przemawiające za t rak ta ­
tami, a żadnego nie było przeciw traktatom. —
Dalsza część mowy była czysto rzeczową. Mówca 
mówi dalej.

W ie d e ń  d. 16. stycznia. N a jutrzejszem 
posiedzeniu Koła polskiego odbedzie się wybór 
do komisyi parlam entarnej.

96 70 
9510  
9940  
94-70

FU. Li.ty dłużne na 100 ił .
Sal. Z&kł. kred. włość, w likw. (d. 8*/«) 8“/, 55-— 
* - „ „ (d. 6°/,) ł%7o • !»•-

(Jgćlnego rolniezo-kredytoweg* Zakłada dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6% “
Im . w 16 l » t . . . .

10110
108-30

9 9 -  
99 30

97 49 
95 80 

100-10 
95 40

6 7 -
55-—

60-— —
IT. Obligi u  100 ił. 

Indemiiiiaoyjne galic. 6% m. k. . . . 
Galio, fundo*ru propinacyjnego 4“/. . ,
Bokow. fundunu propinacyjnago 6°/„ 
Kom. banku krajowego 5“/0 w a l .  e » . .

„ „ n „ 1 1 -  ćm. .
Pelycaka krajowa ł  roku i 878 tt»/0 w. a.

.  z wk* 1588 47,7. • ■ 
■ » 47.

Y. Leoy.
Loty ańalta Krakowa . . . . . . <
Loay mis:t* Stanioławowa..........................

. 104 20 
, 92 80 

100-80 
i r o  — 
101- -  
104-50 

, 97-50 
91-—

21-50
27.—

TL Monety.
r, , . M . . 5-54Dukat  ...............................................
Napolecndor .    y BQ
Półimperjał  ................................................j.op
Bubel roi7jski arebrny................................................ «
Bubel roiyjaki papierowy .   57 7^
100 murek niem ieckich....................................

lCi 90 
93-50 

101-60 
100-70 
101’70

91-70

33-60
3 0 . -

5-64 
9 40

1 SC 
1-16,
58 30

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 16. stycznia.

H otel Ż orea . A . Szczuwski z Jarosław ia. 
J . br. Szeptycki z Przełbic. A . hr. D zieduszycki z 
Brzozowa. J . Żurowski z Podola ros. W . Lenarto­
wicz z Kołom yi. W. Pieniążek z Lipinek. J . N ie­
wiadomski z Chorobrowa. J .  Kohn z Radowic. A . 
L ow  i O. L obl z W iednia.

Hotel C entralny. B ogusław  Horodyński

----------   .  — j — ----------
 ̂ Czomli. Karol Sobota z Podhorek. Zygmunt —  

lew ski z K ołom yi. Leontyna Nawrocka z D oliny.

T e te r a ?  „Gazety Nm
W iedeń dnia 16. styczi 

wodniczącego komisyi przemysł 
słów ma na miejsce dr. Bilińsj

ii

Na prze-
i ej Izb y  po­
ro być za

    ^
liga, jaki b.skup nansejski proponuje.

P etersb u rg  d. 16. stycznia. Radca 
stanu W attmann, cenzor pism zagranicznych 
został spensyonowauy za to, że przepuszczał 
doniesienia pism niemieckich o nędzy głodo 
wej. Nowy cenzor, Comming otrzymał najsu 
rowsze instrukeye w tym względzie

P etersb urg  d. 16. stycznia. Recepcja 
noworoczna nie odbyła się z powodu słabości 
carowej. Cierpi znowu na płacze spazmaty­
czne podobnie jak  po wypadku pod Borkami.

f t s y m  dnia 16. stycznia. Ministrowie 
soraw zagranicznych, skarbu i handlu uło­
żyli nowe instrukeye dla delegatów włoskich 
w Zurychu, Szwajcarya bowiem wniosła pro- 
pozycye, których przyjąć niepod ibna. Sprawa 
jednak z pewnością skończy się pomyślnie, 
ponieważ handel szwajcarski niezrównanie 
większą poniósłby szkodę niż włoski.

Z południowej Francyi nadeszło do Wa­
tykanu znowu 1 0 0 . 0 0 0  franków świętopie­
trza.

K on stan tyn op ol dnia 16. stycznia.
„Agence de Coust.* donosi : Jak zapewniają, 
mocarstwa, które w sprawie Chadourna po­
parły prawo Bułgaryi do wydalania, zapro­
ponowały przy tej sposobności, aby uregulo
wano wykład dotyczących konwencyj celem P o r t r e t y  n a t u r a ln e j  wlelkośet, które eą 
zapobieżenia nieporozumieniom. Mocarstwa nietylko ozdobą naszych mieszkań, ale i najmilszą 
miałyby nznać bezwarunkowo prawo Porty pamiątką po zmarłych, wykonywa podług nadesłanej 
(a przez nią i Bułgaryi) do wydalania, tylko fotografii, artystyczny zakład S. Bodaszera. Wiedeń, 
powinnaby Porta w każdym danym wypadku groS8e pfarergai8e ^ r- 6- Bliieze 8ZCZftKóły 
zawiadomić konzulat lub inną odpowiednią og oszenin- 
władzę i zażądać je j udziału w wydaleniu.
Byłby za‘em dany czas do jakowej ugody.

H A D E S Ł lA H K .

(Bnhryka ta sta peeb*4ii et Badakoji, która ta* tadJMj 
adpowioaaialnośni n  nlr ni* bitna aa ńabia.)

D ignano 19. maja 1888  r. 
W n y J u liu sz  Schaumann

ap tek a rz  to Stockerau.
N adesłana sól żołądkowa okazała się nader sku­

teczną w zaburzeniach żołądkowych, jakoteż w zim ni- 
cy. Proszę o nadesłanie 12 pndełek.

Dr. Noskowski 
570 e, k. lekarz okręgowy.

D ostać można a wynalazcy aptekarza Juliusza  
Sehaumanna w Stockerau, także we Lwow ie w apte­
ce pod „Srebrnym orłem". Cena 75 ct. pudełko. 
W ysyłka za zaliczką pocztą najmniej 2 pudełka.

A d w o k a t  k r a jo w y

Dr. Ferflynanfl M o i s i i
o t - w o r z y ł  J s a n c e l a r y f i

we Lwowie przy ulicy Czarneckiego liczba f .
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D A P H N E .
Wedle

, A  Diplom afs D ia ry by Julien Gordon".

(Ciąg daleiy).

Gdy jnż  ukończył swe modły i przywitał 
się z nami kłaniając się prawie do ziemi, Gawę­
dziliśmy z n im  dość długo. Powiedziałem mu, 
że jeszcze nigdy na niedźwiedzie uie polowałem 
i że żywych prócz w ogrodach zoologicznych n i­
gdy nie widziałem. — To pan naw et nie może 
sobie wyobrazić czem je s t  niedźwiedź na  wol­
ności, w puszczy. Zobaczy go pan  ju tro  dopiero. 
S traszna  bestya, szczególnie jeźli go kto zaczepi, 
zrani. Ale j a  już dziesiątki ich zabiłem i to nie 
k 7* ale wprost nożem.

Ułożyliśmy że łowy odbędą się nazajutrz  
d\ a. I  w istocie zbudzono mnie już o godzi­
nie trzeciej. Mróz był silny, przytem  śnieg  i za­
wierucha. N a  szczęście w sankach znajdował się

duży kosz z różnemi winami i wódką. Mknęliśmy 
po śniegu lotem strzały. Za jakie pół godziny 
zatrzymaliśmy się przed  nędzną na pół w śnie­
gu zagrzebaną chałupą.

— Jesteśm y na  miejscu — zawołał Ser­
giusz. — Było to mieszkanie Mykity. Wszedłszy 
do wnętrza, małom nie dostał zawrotu głowy, 
taka w chacie panowała z a d u c h a ; sk ładały  się 
na nią zapach starego tłuszcza, dyno, odór potu 
ludzkiego, b rud  i Bóg wie co jeszcze. Wszyscy 
spali jeszcze rozlokowani na podłodze mając za 
jedyne posłanie garść  słomy. —  Wstawać — za­
w o ła ł  ich pan. W jednej chwili wszystko było 
na nogach. Zdaję się że ludzie ci spali w u b ra ­
niach. Wyraziłem zdziwienie moje. Sergiusz 
w ruszył ram ionam i: —  Cóż chcesz. Dobrze j e ­
szcze że świni i krowy w izbie nie trzymają, bo 
i tak bywa. Mykita oglądnął s tarannie  starą, 
sznurkami powiązaną fuzyę, do której p rzytw ier­
dzonym był duży nóż, rodzaj b a g n e 'u ;  zarzucił 
ją  na  ram ię i byliśmy do wyprawy gotowi. Trzy 
drzwiach czekało na nas jeszcze dwóch ludzi. 
Szepnęli coś staremu, który im na to odpowie­
dział w języku również i dla Sergiusza niezro­
zumiałym, przeżegnał się, odmówił krótką mo­
dlitwę, a następnie  zwrócił się do nas :

— Mamy niedźwiedzia o dwie wiorsty ztąd. 
Nie ujdzie nam.

Wyszedłszy z chaty ujrzeliśmy tłum ludzi. 
Nagonka już się zgromadziła. W eszliśmy do la­
su, ciężka to była  droga, gdyż zapadaliśmy po 
kolana w śniegu.

—  Cicho teraz, zakomenderował Mykita, 
jes teśm y na miejscu.

Na dany przez niego znak chłopi ustawili 
się odpowiednio i naraz rozpoczęli s traszny  ba 
łas. Podobnych krzyków w życiu mem me sły­
szałem.

— Przypuśćcie go panowie blisko — upo- 
m iuał nasz przewodnik — i mierzcie pomiędzy 
oczy. Jeżeli chybicie pozostają nam jeszcze noże.

— Budzi się — zawołał Mykita. Olbrzymia 
bestya.

Niedźwiedź szedł wprost na nas. Zmierzy­
liśmy. —  Teraz —  krzyknął stary. Sergjusz 
strzelił, j a  wstrzymałem się. Misio s tan ą ł  na 
dwóch łapach. S trasznie  wyglądał w tej chwili. 
Ch dałem strzelić, lecz w tej chwili rzucił się z 
bagnetem  Mykita. Ze strasznym  rykiem padło 
zwierzę na ziemię. Polowanie skończyło się.

— Czym go tra f i ł?  — zapytał Sergiusz.

— Tak, ja śn ie  panie.
Wszyscy wiedz eliśmy, że kula drasnęła  tyl­

ko niedźwiedzia, jednakże chłop nie śm iał p r z y ­
pisywać sobie samemu tryumfu.

22. lutego.
Umówiłem się ze św iadkiem , którego p o ­

trzebowałem, że w przyszłym tygodniu przyje- 
dzie do Petersburga. Pani K<ionków pożegnała 
mnie bard /o  serdecznie i nam aw iała  bym przy­
jecha ł  w lecie, obiecując, że w takim razie urzą­
dzi k lig w tym czasie.

Ju  ro ujrzę więc znowu D aphnę po kilku 
dniach rozłąki. Ach jak  mi za nią tęskno.

P e t e r s b u r g  25. lutego.
Prawie cały dzień przepędziłem w jej to ­

warzystwie. Całe wyższe towarzystwo, dyploma- 
cya, dyguitarze, zebrali s ’ę w kompl cie na s taw ­
ku przy pałacu Tauryd»kim.

H rab ina  Wasiu Barytieu kokietowała Ber- 
Siedzieli w wielkim salonie a ona zruciłas:a.

buuiki grzejąc przed kominkiem swe małe nóżki 
ubrane w pąsowe jedwabne pończochy. Berg je s t  
dla mnie bardzo chłodny. Nie może mi darować 
sympatyi i życzliwości jak ą  zdobyłem u Daphne.

Przystąp iłem  do lady Xawier, która n a  j e ­
dnej z sof oczekiwała samotnie powrotu z lodu 
swej córki. Zaczęła ze m ną rozmawiać o mis 
Acton.

— Czy w istocie je s t  ona tak ekscentryczną 
jak opowiadają — pytała — słyszałam, że ją 
pan zna bardzo dobrze.

— Mis Acton nader trudno poznać — od­
powiedziałem na pół smutny na pół w esół, że o 
uiej mówiąc marzę.

—  O pozuje na zagadkę niezbadaną. — 
Sfinks.

— Myślę, że nie pozuje ale jest nim.
— Czy uważasz pan ją  za bardzo sp ry tną?
—  Tak jes* pani.
—  I p iękną?
— Tak.
— Amerykanki umieją się dobrze ubierać, 

to wszystko ; bo rysy mają zbyt drobne i nie 
zwracają uwagi, a figury wcale nie szczególne.

Nie znalazłem na  to żaduej odpowiedz'.
—  Córka pani doskonale się ślizga —  za­

uważyłem chcąc przerwać niem iłą  rozmowę i po­
gadankę na obojętne sprowadziłem tory.

(C. d. n.)

DROBNE 0 6 Ł0 SZENM
po eenele od wyraża.

EKONOM żonaty poszukuje służby. Adres 
Posinger, Pomórzmy. 239

APTEKA Niemirów 
cownika i ucznia.

poszukuje współpra-

ZE WZGLĘDU na wystawę świa'ową 
Amerykańską, kto chce w kilkunastu 

lekcyaeh nauczyć się po angielsku, także 
listownie, bardzo przystępnie, niech się 
zgłosi pod adresem: „D. J . E .u poste
restante Lwów. 243

VJATAŃ8ZE źródło do nabycia dobrych 
i l  towarów korzennych i wyrobów mły­
narskich w handlu Albina 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11

Soleckiego we 
224

PBZEDMIOTY GUMOWE we wszystkich 
jak ściach i sortach poleca taniej jak 

wszędzie Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, I 
Giselastrasse 1 Proszę żadaó ilustrowany 
eennik tych artykułów, który wysyłam gra­
tis i franco. 237|J

Kawa.'
Codtień świeżo paloną kawę w 
5  k lowych woreczkach rozsyłam 
franco za zaliczką po złr. 7*50.

Dampf Caffee-Brennerei 
L. BAUER, Praga, Continentel

Nowo otworzone " W  
P i s r w n s  p o la k i*

przedsiębiorstwo w ysyłk ow e
(V ersandtgesehaft)

A L B I N A  K R A J E W S K I E G O
Adres: W iedeń, I .  G iselastrasse 1. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie arty­

kuły z każdej gałęzi, i wysyła natychmiasi 
pocztą lub kole-ą za  z a l i c z k ą .

Zakupując tu na miejscu bezpośrednio 
u fabrykantów, może każdy artykuł dostar 
eayć taniej, jak inne firmy w miastach 
miasteczkach. Ud/iela inform»cyj w każdyn 
kierunku przemysłu. Zamówienia przyjmuj 
po polsku, rusku lub niemiecku.

Poleca taniej jak wszędzie:
Kasy że la zie  rzeczywiście o g n i o t r w a ł t  

Nr. 0 -  0 '/, - 1 — 2 — 3 — 4 
złr 65, 78, 100 120 135 160.

M aszyny do prania, prakt., po zł. 28 i 32 
M aszyny do szycia „Singera1* najlep. zł. 30 
Srebro stołowe prawdziwe „Christofla“ 12 

łyżek , 12 noży, 12 widelców złr. 45. 
Bielizną damską i męską po różnych cenach. 
Źlsbne w yp ra w y dla pań i panów 
Wałeczki ao zaopatrywania okien i drzwi, 

do okien metr po 4 et., do drzwi po 8 ct. 
Łyżwy teraz najwięcej używane amerykań­

skie. damskie złr. 3‘20, męskie złr. 350. 
Latarnie stajenne silne i praktyczne na na­

ftę lub oliwę, po złr 1 , l-4i>, 1 70 i 2 
Przyjeżdżających do Wiednia proszę, aby mój 
lokal odwiedzili, ndzielę ustnie informacyj.i

♦
♦
O
O
♦

Wyrób krajowy. Ceny niebywale niskie.

HENRYK FERIER
koncesyonowann,

PRA CO M ! IAMMARSAA i
ulica Piekarska I. 63 , we Lwowie.

Sprowadziwszy znaczniejszy zapas surowego marmuru, gianitu, 
syenitu, labradoru i bazaltu, wykonuje z tychże materyałów wszelkie ro­
boty w zakres kamieniarstwa wchodzące, zwłaszcza zaś p om n ik i ,  a któ­
re dotychczas w  zupełn ie gotowym  stanie od obcych do nas spro­
wadzano — we w łasnej pracow ni po cenach o 30°|„ niższych.

Nadto poleca pomniki i nagrobki ze zwykłego kamienia i piaskow­
ca tarnopolskiego — buduje grobowce z kamienia , cegły i betonu, wy­
konując wsz-stko trwale, starannie i tanio.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia w najkrótszym czasie z jak naj­
większą sumiennością. 3178

Skład gotowych pomników.

Ks. Kneippa oryginalna czysto lniana

trykotowa bielizna zdrowia
n a  porę zim ową.
Równomierna tem peratura,

przyjemne w noszeniu.

P ierw sza  austr. 
mechaniczna 

fabryka
wyrobów 

trykotowych 
i płóciennych

Ej. K a p fe r e r  C1o«.
W  i e n , X V II., Ottakringeratr. 20 .

Główne składy : we Lwowie: J. Dreiler i Synowie, P. S. Bardssz ; w J a ­
rosławiu  Otton Fórster i Spł.; w Przemyślu  Janowski & Strzyżowski; w Bro­
dach. B Lenker; to K ołom yi W. Sedlaczek; w Drohobyczu M. Bałanda; w  
Samborze Bukowczyk & Milewski; w Jaśle  T. W. Brąglewiez; w SanoJcu 
J. Barański. 3015

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli na każdej sztuce znajduje się podpis ks. Kneippa.

liruji mimrn
2941

d l a m ę ż c z y z n .  Prospekty rozsy ła  na żąd an ie  grat i -t i fraDCO

0r. Carl Altmmn, Wien, Vll., Mariahilferstrasse 70.

N ajm niej 5  m in u t n a leży  go to w a ć
najnowszy i najlepszy ludowy środek pożywny 

K a t l i r e i n ©  r a

Kneippa Kawę Słodową
posiadającą smak i zapach prawdziwej kawy ziarnistej.

Zgłoszono się o patent w wielu państwach, s  w wielu już otrzymano. 3159
N lo  n a l e ż y  b r a ć  j ą  z a  J e d n o  z palonym jęczmieniem, surowym  słodem i innemi tego rodzaju fabrykatam i.

D ostani* w* w szystk ich  sk lep ach  korzennych .

S p o só b  u ży w a n ia .
Miele się połowę tej ilości naszej kawy, ile dotąd używało się kawy zwykłej gotuje się najmniej 5 minut 

\. ..rżącej wodzie i dodaje się taką samą ilość kawy ziarnistej zwykłej. Mieszaninę tą zagotowuje się jeszcze raz, a gdy 
się ustoi, przepuszcza się przez maszynkę lub sitko.

Dla chorych, osłabionych i dzieci, nie należy 
szej kawy tyle, ileby się tamtej użyło.

Dodatków eykoryi lub kawy figowej nie potrzeba woale, ponieważ kawa nasza i bez tego ma piękny kolor, 
a dodatki zepsułyby smak jej wyśmienity.

dodawać zwykłej kawy ziarnistej a w tym razie bierze się na-

Wyszezególnlony na 15 wystawach zawsze najpierwszeml nagrodami, w Londynie 
dwoma złotym i medalami za Jakość Irana 1 rodzaj fabrykacji.

1883,

PIOTRA MOI JERA
n a j c z y ś c i e j s z y

m edyczny tra n  z w ątrob y  dorsza
rap ełn le  pezbaw lony nieprzyjemnego smaku i odoru, ła tw o  strawny i zawsze tej samej ja k o ś c i ,  nadaje się 

najlepiej wedle orzeczenia pierwszych powag lekarskich do użytku leczniczego
Cena 1 złr. Sześć flaszek  p osyłam y franco. Ods rzedającym  rabat.

Składy: »  J a ro s ła w iu : J. Rohm apt.; w K o łom yi:  J. Sidorowiez apt., K. B. Witosławski apt., Ch. Kupfermann 
kupiec; w Rutach  J. Stupnicki apt.; w Lisku  F. Mosezyński apt.; w P rzem yślu : M. Schwarz apt., M. Krug apt.; 
w  Rzeszowie: A. Karpiński apt , J. Schaitter & Co.; w Samborze J. Aleksiewiez apt.; w Sanoku Jakób Alster kupiec; 
w  Sokalu E. Wyseczański apt.; w Budzanowie Jasieński apt. 2985

Skład głónny: R obert G e h e , W ie n , III.,- H eum arkt Nr. 7.

Mączka magm zytowa %
2 mrk. 60 do 2 mrk. 80 z Fran­
kenstein nu. Szląska. poleca: 
.Brnks Magneslt Graben Com- 
ptolr, Berlin 8. O. 3175

Wiele pieniędzy
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reliy zajęły się rozprzedażą l o s ó w  na  
r at y  i^-rogo domu bankowego. Dom 
nasz ; od 25 Jat. Dajemy najwyż­
szą prowrtyę ewentualnie stałą płacę. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Bi-iider D irnfeld, Budapest Badgasse 25.

K a p ita ł
5.000

ko umieszczenia iv przedsiębior­
stwie p e w n e m  i rentownem 
Zgłoszenia przyjmuje przez u 
przejmiść Administracja „Gaze­
ty Narodowej. 31154

Dla mężczyzn 
w każdym

wieku

A

gorąco polecamy D r. H ild e ’go wyłą-J 
cznie patentowany aparat „Kratophor" 
łatwy w użyciu dla wszystkich

cierpiących na nerw y
i osłabienie.]

Nosi się wygodnie w kieszeni. Nngro-I 
dzony wieloma medalami. Patentowany! 
w wielu państwach. Ilustrowane cenniki | 
gratis w kopercie za nadesłaniem marki 
za 10 ct. — Adres: General-Vertretung| 
v. J. A u g e n f e l d .  Wien, Stadt, Schu- 
lerstrasse Nr. 18. 30931

Sadzonki chmielu
Saazkie i z Eotliauschaer za 1000 sztuk 
złr. 10, poleca P T. producentom chmielu 
na sezon 1892 — J a k ó b  H e lle r , skład 
komisowy chmielu , założony w roku 1860, 

w Saaz, dom własny, Nr. 233-34.

HERBATA KARAWANOM
„ R O D U S “

z plantitcyj spółki kazański, j
Główny skład dla Austro-Węgier

„RODUS“ Kraków,
K rupnicza 15.

Herbata „R0DUSu mało u nas zna­
na, przewyższa swoją dobrocią wszystkie 
dotychczas w Galicyi używane herbaty, 
o czem jedna próba każdego przekona.

Paczka i/4 fu n t. Paczka 1|a fun t.
Nr. 4 60 et. złr. 1'20
Nr. 5 75 „ „ 1-50
Nr. 6 90 „ „ 1-80
Nr. 7 1-20 „ „ 2-40
Okruchy 40 „ „ — -80

Zamówienia od dwóch funtów począ­
wszy, wysyfa się f r a n c o  do każdei 
stacyi pocztowej. 3140

Kosztów opakowania i okspedyeyi 
nie zalicza się.

Przy odbiorze 10 funtów naraz i przy 
sprzedaży hurtownej, odpowiedni rabat.

Adres na telegramy:

„RODUS“ KRAKÓW.

Kupno dóbr.
bu getów ^ e knr.im r’ doł-ra w cen ie

do 180-000 złr.
t u d z i e ż  wi ę k s z e  w c e n i e

do 850000 złr.
Pożądany patac, dobre zagospodarowanie, 
budynki, potożenie, niezbyt trudna komuni- 
kaeya z Wiedniem. Oferty przyjmujemy 
w y ł ą c z n i e  t y l k o  od w ł a ś c i c i e l i .  
Adresować: Król. węg. pens. starszy leśniczy 
Horwnth & Richard P a tz , W iedeń, 
M argarethenstrasse 12. 3171*

W a żn e
dla właścicieli dóbr, bydła

i w o g ó le  k a ż d e g o  g o s p o d a r z a
Ponieważ podczas karmienia bydła kar­

toflami trafiają się wypadki ndławienia, a 
przetykanie przyrządami drewnianemi jest 
niebezpieczne, dlatego każdemu radzę . pro­
wadzić bardzo praktyczny 3143

Przyrząd gum owo-kauczukowy 
dla bydła sztuka złr. 4

Wysyła: A lb in  K r a je w sk i,
adres: W iedeń, I .,  G iselastresse Nr. 1.

Przepis użycia dodaję do każdej sztuki.

T ylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś c i
lub jako pamiątka po zmarłych

3174

Portrety naturalnej w ielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siefffried liod asch er

Wien. n„ grosse Pfa-rgass# fi.

I>ocftth’a  3138

Przewiązka na wasy
wyłąoz. uprzyw. 

Niezrównana w uży­
ciu ! Zrobiona z roa- 
teryału dziurkowate­
go, krojem doskona­
le przylegającym — 
praktyczna z tego 
zwłaszcza względu, 
że nie zasłania uszu, 
nie odciska twarzy, 
i w noszeniu czuć 

się nie daje. 
a. D. R.-P. S' utek zapewniony, 

sztuki (najinuiejsza posyłka) złr. 1-20 
franco za gotówkę lub za zaliczką. 

Odsprzedająi-ych szukamy.
M. Pollak, Wien, VII., Doblergasse 1

KONIAK
i- Hus/ki , vybor;iej jakości, z doskonałych 
“in węgiers ieli tylko złr. 4. Wszystkie 

gatunki w in w ęgierskich po niskich cenach.
Skład win węgierskich 

ló ze f S pltzer, W ien X V I.,  Brunnengasse 41.
Cenniki darmo. S150

L  E R  A  S A , doktora nauk ścisłych.
Płyn ten, jedyny który zawiera 

w swym składzie pierwiastki ko­
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw n iedokrw istości, boleściom  
io tą d k a , bladaczce, b ia łym  u p ła -  
w om ,i n ieregu lam ośct m iesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak  również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.
iiiwuumpmi— «ii

We Lwowie w aptekach 
Wewiórskiego, Ruckera, 
Beisera.

BHf
p : Mikolascha 
klepińskiego 

3167

W jtawea i odpowiediiaiuj redaktor P l a t o n K o s t e c k i .

Najlepsze podkowy na kopyta i racice
Patentowane podkowy dla wołów na lato i zimę
zarówno dla lekkich jak ciężkich. — Pa.tentow a.ee p o d k o w y  d la  k o n i 

ze zmieniajacemi sie odcylami
3018

Podkowy dla koni roboczych i powozo­
wych, do polowań, jazdy wierzchem, wy­
ścigów. Patentowane podkowy z pode­
szwami gumowemi lub wkładką sznuro­

wą. Hufnale dla koni i bydła.
Podkładki do podków żelazne i stalowe.
Przepisowe podkładki dla koni wojsko­

wych patentowane ,H . Stollen“.
Podkładki gumowe.

Cenniki i wzory kopyt gratis i franco.

M HANMS Sohne, Wien, I., Strauchgasse 2.

Werthelm & Cornp.,
nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Louisengasse 6. 

Ilustrowane cenniki grati-u 314t

Owoce południowe
J. Tronach, Fluine, 3137

gener. zastępca domu Yasta <fc G uerrera w Catanii
rozsyła franco za zaliczki w wyborowych 

gatunkach, w pocztowych koszykach 
36 c tryn lub 27 pomarańcz złe. I 50
48 Mandarynek Paterno n 2 20
36 do 4" olb-zymieh mandarynek „ 2-40
Ca 3 klg. świeżych k a r c z o c h  „ 2'dO

S c a m p i  suszone i wszelkie inne suszone 
owoce południowe w najlepszym gatunku i 
po najniższej cenie — Kawa, Ryż, Koniak, 
Rum, Herbata, Wina dalmatyńskie, Marony.

dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawodową, poleca usługi swe in­
teresowaniu od w’iosny 1892. W razie po­
trzeby mógłby daó pewną gwaraneyę za 
uczciwe prowadzenie interesu. Releguje po­
średnictwo biur wywiadowczych. Łaskawe 
oferty przyjmuje .D la agronoma“ skład 
herbaty rosyjskiej W. Adamowicza w Bro­
dach. 3177

;xxxxxxxxxxxx
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

n a  w szech św ia to w ej w y sta w ie  w  A n tw erp ii
za niezrównane

f y r o l r  \mi\mi to a ls tr a
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy nie może rywali 

Pod względem skutku i dobrooi z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substeney' 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblano, 
blizny Itd., nadaje oerze świetną binłośó, świeżość 
I delikatność. - Cena 2 złr.

P j  11 T itA T l włosom siwym i wypłowiałym pi 
przywraca piękny kolor. PILIPTON 
odmładza włosy, które pod wpły

włosom siwym 
przywraca 
odmładza 
środka odzyskują pierwotną 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

o kilkakrotnem użyeiu 
nie farbuje, leez tylko 

pływem tego znakomitego 
barwę, miękkość i połysk. —

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
u  wo wzmacnia i do wytwarzani* i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PDDB KSI4ZICT
to najczystsza i najdeli- 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygienieioego upię-

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nieooenionym środkiem

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek małe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabęoziem 1 złr. 60 centów.

Woda fijołkowa. SS2 twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospows. Twan ediwieśa, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. S S p
ohem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
■ twany. — Cena 60 centów.

31

J. IHNAT0WICZ
we LWOWIE w sklepaoh własnych uliea Kopernika 1. 8, ullea Halieka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W  CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

!xxxxxxxxxxxxxx>oooooooocxy
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Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa. ■
U

W M a r n i  i I g r a l i  Filiera i S il i l i  we Łvovie
są do nabycia druki:

] Wyjaw przychodu plebanii, 
j Wykaz wolnych kapitałów plebanii
i i

W yk a z  fundacyj p obożnych
po cenie 5 0  ct. za librę.

j  Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem
I z dołączeninn 6 ct. na  list przesyłkowy.

lO B O f lO B O B O B O n  O 3 0 S 0 S
m

Najtańsze źródło do nabyoia

w szelkich potrzeb do szycia , haftu 
i kra w iecczyzn y damskiej

wełny, bawełny i niei do robot drutowych, włóczki, harasu, 
f i lcze li , sznelek i pac io rek ,  haftów na kanw ie ,  a tłas ie  i 
aksam icie , rzeźb z drzewa z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

In s t ru m e n tó w  m uzyczn ych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  p raybo rów  do re p e ra c ji  fo rtep ian ó w

w handlu pod firmą

S  l ó C  1 3  K  ^  A .  K I
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

ŁsakswA "smówtftnt* *«ksten*nisją się natychmiast.

drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


